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OGŁOSZENIA.

DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit), po tek­

ście 1. mk.

Numer pojedynczy 
20 fenigów. 'Redakcja i Administracja Miodowa Nr. 20. Redakcja otwarta od 9 — 3 p. p. Redaktor przyjmuje .od 1 — 2 p. p. Telef. red. 44-05. Telef. admin. 445-50.

DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE
Ministra Rolnictwa i .Dóbr Państwowych W przed? 
gniocie utworzenia Zarządu Okręgowego Dóbr Pań?

stwowych we Lwowie.
Na podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów 

Z U maja 1919. (Dz. Praw Nr. 41, poz. 301) i ha za? 
Sadzie att. 5 Rozporządzenia’Rady Ministrów z 7?go 
marca 1919 (Dz. Praw Nr. 24, poz. 240), postanawiam, 
£.0 następuje:. /

Art. 1. Administrację lasów i dóbr państwowych 
Ha obszarze Polski, wchodzącym dawniej w skład 
jbylego Cesarstwa .austriackiego, obejmuje i dniem 
jl czerwca 1919 roku „Zarząd Okręgowy Dóbr. Pań? 
stwowych we Lwowie", ustanowiony na mocy roz? 
•porządzenia Rady Ministrów z dnia -11- maja 1919 r. 
i zależny bezpośrednio od Głównego Zarządu Dóbr 
Państwowych przy Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych.
• , W dniu tym ustajc zatem działalność ..dotychczas 
sowej Dyrekcji łasówyi-dóbrypąnstwowyęh Xye -Lwó? ? 
■iwie, a także wszelkie uprawnienia,' przysługujące w 
tym zakresie Generalnemu Delegatowi Rządu dla 
Galicji oraz ustanowionemu w porozumieniu z nim 
Delegatowi Ministerstwa Rolnictwa.

Art. 2. W skład Zarządu Okręgowego Dóbr 
Państwowych we Lwowie wejdą wszyscy urzędnicy i 
funkcjonarjusze dotychczasowej Dyrekcji Lasów ‘ i 

,’Póbr Państwowych we Łwówfęj
' ) Urzędnicy i funkcjonariusze tej Dyrekcji, prze? 
chodząc do Zarządu Okręgowego Dóbr Pańśtwó? 
Wj’ch, zachowują dotychczasowy charakter służbo? 
Wy, oraz dotychczasowe prawa i obowiązki, aż do 
/dalszego w tym względzie zarządżenia.' . '
‘ Art 3. Ząmiast..istniejącego dotąd w Galicji.po? 
"działu lasów j dóbr 'państwowych na „okręgi gosno? 
jdarczc" wchodzi podział na „nadleśnictw’a", zamiast 
zaś nazwy „kierownika zarządu lasów i dóbr pań? 
stwowych" nazwa „nadleśniczy". -
• Art. 4. Aż do czasu wydania szczegółowych in? 
strukcji dla Zarządów Okręgowych Dóbr Państwo? 
Wych i podwładnych organów obovżiązują postano? 
wienia dotychczasowych instrukcji, określających 
zakres działania Dyrekcji -Lasów i Dóbr Państwo? 
wych i poszczególnych jej działów oraz pódwład? 
nyęh organów. '.

Sprawy, zastrzeżone w § 56 Instrukcji dla Dy? 
rekcji Lasów i Dóbr Państwowych doi decyzji ,b. 
ąustr. ministerstwa rolnictwa w ."Wiedniu;; należą od' 
4 czerwca 1919 r, do QFzecżnictwa-'Mńusfe 'Ról? 
nictwa i D.óbr Państwowych, w Warśżawie.

Objęcie naczelnego kierownictwa i. kon? 
troii administracji lasów.! dóbr państwowych w- Ga? 
licji przez Główmy Zarząd Dóbr Państwowych przy 
Ministerstwie Rolnictwa i’ Dóbr. Państwowych na? 
stąpi przez specjalna komisję Ministerstwa .Rośnie?

Państwowych dnia 1.czerwca 1919jr. ha 
■miejscu wc Lwowie, względnie w Krakowie, o iłp 
ido tego czasu nie ustanie, spowodowany'faktami wó? 
jennemi urzędowy prowizoryczny pobyt kierownika 
Dyrekcji, w Krakowie.

Z ramienia Dyrekcji wezmą udział w oddaniu 
Kierownik Dyrekcji oraz Naczelnicy Biura prawni? 
czego i Oddziału Rachunkowego.

Art. 6. Dyrekcja Lasów i Dóbr Państwowych we 
Lwowie winna w czasie przejściowym, t. j. do l?go 
czerwca 1919. r., przygotować wszelkie bieżące spfą? 
wy. p&dlegające. decyzji Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, w których rychłe uzyskanie de?, 
cyzjl Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
jest wskazane, w.. ten sposób, -by bezpośrednio -po 
1 czerwca 1919 r. sprawy te mogły być przedłożone 
Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwowych do za? 
decydowania.

Ąrt. 7. Obecna prowizoryczna siedziba urzędo? 
wa - Kierownika Dyrekcji w Krakowde winna byc - 
•PFęę^ęsiona przed powyższym’ terminem z powró? 
tem do Lwowa, o ile takiemu przeniesieniu nie będą ' 
5tały na przeszkodzie utrudnienia komunikacyjne 
między Lwowem a Krakowem, spowodowane obec? 
nemi stosunkami wojennemi.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych
(—) Janicki.

• .Warszawa, dnia 19 maja-1919 z.

ROZPORZĄDZENIE.Na zasadzie uchwały. Rady Ministrów-z: dnią-S kwietnia* i: b.o wstrzymaniu, przez Ministerstwo-Prze­mysłu i Handlu wydawania z.dn.': 1 jrób. cukierków i wódek Urżąd walki z ■ lichwą-.. i.sp.e- łkułacją zarządza, ćó nasiepujer1) Właściciele lub administratorzy cukierni, fabryk .cukierków i dys tyłami obowiązani są złożyć W-,Urzę­dzie Walki .z..lichwą-i spekulacją (Przeskok- 2) lub w odnośnych .ekspozyturach prowincjonalnych Urzędu pi­śmienne deklaracje o znajdujących się obecnie w ich po- ’ siadaniu zapasach cukru przemysłowego- ze wskazaniem miejsc'przechowania tych zapasów.Wyżei wskazane, deklaracje winny hjć^zlóżonę w terminie 7-dmów;ym od daty ogłoszenia niniejszego roz- porządzenia.2) Przerobienie ujawnionych’ w deklaracjach’ zapa­sów Cukru będzie odbywać się pod kontrolą funkcjcna- rjuszów Urzędu Walki ż lichwą i. spekulacją, którzy ma­ją prawo sprawdzać deklaracje, oraz żądać od właści­cieli’ lub administratorów cukierni, fabryk cukrów i.;dy­stylarni. okazania’ wykazów użytego z zapasów, cukru na wyrób- cukierków i wódek..Widni- przekroczenia niniejszego Toznorządzęnią ulegną następstwom, określonym w dekrecie z dn: l i stycznia r. b. (areszt do 3 miesięcy lub grzywna do 50000 marek i konfiskata towaru).Minister Aprowizacji:
(—) Antoni Minkiewicz.Naczelnik Urzędu Walki z .lichwą i spekulacją;
■(—) Ludwik PtaszyAski, Warszawa, dii. 22 maja 1919 r.

, STATUT
STOWARZYSZENIA BUDOWLANEGO, 

zatwierdzony’ jako shdut horhmln^tSBp&bo^ 
Budovianych uchwałą Rady Ministrów ż dni^ 29?go', 

marca? 1919 r. 
(Cia^ dalszy).

IV. Władze Stowarzyszenia. 
Art. 25.

Władzami Stowarzyszenia są: a) Zebranie człon? 
ków, b) Rada Nadzorcza, c) Zarząd, d) Komisja Re? 
wizyjna..

■ Art. 26.
Zebranie członków Stowarzyszenia, stanowi naj? 

wyźśżą wladżę Stowarzyszenia. Do wyłącznych praw 
Żebrania najeży:

a) wybór ;i odwołanie' członków - Rady Nadzór? 
cżej, Zarządu i .Komisji Rewizyjnej,

b) zatwierdzanie bilansów, 
c) podział.zysków i strat, 
d). uchwalenie.Budżetu wydatków, .
e) zatwierdzanie regulaminu Rady’,N'adźorezcj i
' Zarządu, .

■ f) powzięcie uchwał, co dó prótokułów rewiżyj? 
nyęh, 

g) żmiańy statutu,
h) powzięcie uchwal o rozwiązaniu Stowarzy?1 

szenia, ■
... .. i) powzięcie uchwal o nabyciu nieruchomości na 

. cele odbudowy lub użytek własny, oraz zby? 
wanie, wydzierżawianie lub. obciążanie nicru?, 

choińości,- stanowiących własność . Stowarzy?
szenia,

j) rozpatrywanie skarg, na działalność Rady 
Nadzorczej i. Zarządu,-

k) uchwalanie warunków -korzystania - przez 
- członków z" kredytu (art. 5),

1) ocnaczenie najwyższej ilości udziałów, jakie 
mogą być w posiadaniu jednego członka 

’ (art. 17).
m) rozstrzyganie spraw, przekraczających kom? 

potencję Rady Nadzorczej i Zarządu.

. • 27.
Zebrania członków Stowarzyszenia-bywają zwy? 

ezajne i nadzwyczajne.
Art. 28.

O dniu i miejscu zebrania, oraz o przedmiotach 
obrad-Rada Nadzorcza zawiadamia członków - przy?

najmniej na 2 tygodnie przed terminem zebrania za 
pomocą: a)’ ogłoszenia, wywieśzońego’ w lokalu Sto? 
warzysżcnia,■ b)~ pisemnych'zawiadomień, ’ rozsyła? 
'nyćh ■ wszystkim członkom.-W razie trudhdści wykó« 
nańią punktu b^.zawisd.taneniai.pisem^^^ być
zastąpione, na inocy- .członków,
przez ogłoszenia (art? 7J.)..

Art 29.
Zwyczajpe- zebrania członków zwołuje Rada 

Nadzorcza raz do roku, nie później, jąk w trzy mie? 
siacc po upływie roku sprawozdawczego.

Art. 30.
NadzwyczajnC - zebrania członków zwołuje, pę? 

dług swego, uznania, Rada Nadzorcza.. Nadto Rada 
Nadzorcza obowiązana jest zwołać Zebranie człont 
ków w ciągu 4 tygodni na żądanie Zarządu; Komisji 
Rewizyjnej- lub-1/5 części członków .Stowarzyszenia 
(najmniej jednak 10 członków).. Podanie o zwołanie 
nadzwyczajnego zebrania winno być zakomunikować 
ne Radzie. Nadzorczej, na piśmic-z podaniem przed? 
miotu - obrad,i.należytem uzasadnieniem -potrzeby 
zwołania zebrania.

Art. 31.
Wnioski członków, mogą' być objęte porządkiem 

dziennym zebrania,,’o ile zgłoszone zostały do Rady 
■I, Nadzorczej na dni 5. przed terminem zebrania przy? 

. najmniej ■ przez f/* część członków Stowarzyszenia, 
wio mniej’ jednak, jak .przez 10. •

Art. 32.
Do kierowania obradami obecni na-Zebraniu 

-■ Członków Sto w arzyszenia. wybieraj ą.ż pośród "siebie 
przewodniczącego. Członkowie Rady; Nadzorczej, 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej nic mogą być wybić» 
r.api na. przewodniczącego Zebrania.. Przed wybra? 
picm przewodniczącego Zebranie, "otwiera i zagaja 
prezes Rady- Nadzorczej..

Art.- jj.

Zebranie jest prawomocne .W pierwszym termi? 
nic, hez względu, na- ilość obccuyeli członków. U* 
chwały zebrań zapadają zwykłą większością głosów. 
W razie równego podziału głosów przeważa glos 
przewodniczącego.

Ąrt. 34.
Do powzięcia uchwał, dotyczących zmiany sta? 

tuto w lub rozwiązania Stowarzyszenia, wymagana 
jest obecność ńa zebraniu, nie mniej; ńiż .% wszyst? 
kich'cżlóńków’, oraz zgodą przynajmniej’.’)! ‘obćcnyćh 
ńa zebraniu. ;Zmiąny śtfątiiiu,.dotycząće zmniejszę?- 
'nia udziału,; wpłat nii udział,- Nb.zmniejszenia odpo? 
wicdżiałndści członków zobowiązanie Stowarzy? 
szenia, są niedcpuszcząln.e.

„Art. 35.
W razie ńjestawienią się w pierwszym terminie 

dostatecznej do powzięcia?’ uchwał ilośći członków, 
Rada Nadzorcza winna zwołać drugie zebranie, nie 
wcześniej,, niż po upływie dni 14 i nić później, niż 
w 4 tygodnie od daty poprzedniego zebrania. Po? 
wtórne zebrania są prawomocne, bez względu na 

'ilość obecnych, co powinno.być zaznaczone w oglę? 
'śzcńiąćh o zebraniu.

Art. 36.’
Tajne glosowanie winno być zarządzone w, spra? 

wach: a) wyboru-do władz Stowarzyszenia, b) zło? 
żenią z urzędu członków Rady Nadzorczej, Zarządu 
lub Komisji Rewizyjnej, oraz pociągania ich do. od? 
pówicdzialności sądowej. Pozostałe sprawy rozstrzy? 
ganę być mogą za pomocą glosowania jawnego, ria 
żądanie wszakże ''/s części obecnych winno, być za? 
rządżonc głosowanie tajne.

Art; 37.
Uchwalone przez Zebranie członków wnioski, 

dotyczące zmiany statutu, winny być przedłożone 
Ministrowi Handlu i Przemyślu do zatwierdzenia.

Art. 38.
• ' zebrań członków winny być wpisane

do księgi protokołów i podpisane przez przewodni? 
czącego, sekretarza i przynajmniej 2?ch obecnych na 
zebraniu członków Stowarzyszenia.

■ . . Art. 39. ’*
Rada Nadzorcza nadaje ogólny kierunek, działał» 

ności Stowarzyszenia, czuwa nad należytym biegiem 
spraw i ma bezpośredni nadzór nad działalnością Za»
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Warszawy i pow. Warszawskiego postanowił za u; 
prawianie spekulacji giełdowych i towarów giełdo» 
wvch internować następujące osoby:

Bejlina Jakóba, Ebina Majera, Geldbluma Joska, 
Gcrkowicza Rafała, Horodiszcza Izaaka, Kryzę Icka, 
Lewartowicza Pawła, Lothe Dawida, Lóthe Jakóba, 
Landau Hermana, Mangertena Jakóba, Mirabela Da» 
wida, Opatowskiego Salomona, Pistcrmana Moszka, 
Sztcjnbcrga Gustawa, Zcltema Hcrsza, Zalcman 
Chanę»Ruchlę, Zajdenbautel Szmcrka i Wengermana 
Wolfa ~ na przeciąg 3»ch miesięcy;

Appel Srula»Majcra, Altera Szaję, Abramowicza 
Abla, Długosza Karola, franka Jpzefa, Gudszteina 
Dawida, Glasa Ignacego, Orłowskiego Jankla, Fus* 
werka Abrama, Rojzcra Jankla, Reingewertza Chah 
ma, Rozenfelda Wolfa -= na przeciąg 2»ch miesięcy;

Birgera Morducha, Brata Benjamina, Berlina 
Szlomę, Drabkina Mowszę, Felsza Mojżesza, Saski 11» 
da Joska, Serejskiego Mojżesza i Targownika Lej bu» 
sia — na przeciąg l»go miesiąca;

Berlina Hermana, Feldmana Borucha, Jabłońskie» 
go Abla, Minca Jankla, Lewa LejżoraiPinczucha A» 
brama, — na przeciąg 15»tu dni.

Wymienione wyżej osoby aresztowane były dnia 
12»go b. m. w kawiarni „Bristol", jako podejrzane o 
systematyczne uprawianie spekulacji i działanie w 
ten sposób na szkodę ogółu. Decyzja zaś Komisa» 
rza Nadzwyczajnego zapadła na skutek stwierdzenia 
co do tych osób słuszności podejrzenia o spekulację, 
co ujawniło szczegółowo przeprowadzone śledztwo 
przez Urząd walki z lichwą i spekulacją.,■Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­nych komunikuje, że wybory powszechne do. Rad Miej­skich w miastach Wielkopolski dały następujące, wyniki: 5 Wyborów dokonano w 87 miastach. W 51 miastach, jco do których są już oficjalne dane, do Rad Miejskich we- ; szło 445 Polaków, 121 Niemców i 13 Żydów.W większych miastach wyniki ..wyborów są nasfę- : pujące: . . , ., ‘; W Poznaniu =» radnych Polaków 41, Niemców 18, żydów 1. W Ostrowiu — radnych Polaków 13, Niem­ców 1. W’ Gostyniu — radnych Polaków 24. W Kroto­szynie radnych Polaków 15, Niemców 10. W Strzel­nie —■ radnych Polaków 14, Niemców 3, żydów 1. W i Węgrowcu radnych Polaków 14, Niemców 3, żydów j 1. W Pleszewie — radnych Polaków 13, Niemców 3, ży- j dów 1.Niemcy i żydzi wstrzymali się £1! glosowania w na- śtępujących miastach: Mieścisko, Mikśzfadt, Gostyń i Sul­mierzyce. 'Zauważyć należy, że wskutek proporcjonalnego sy­stemu głosowania w tych nielicznych zresztą miastach, w'których ża czasów niemieckich radnymi byli tylko Po-. lący, obecnie weszli " i radńi Niemcy, ' odpowiednio do i-, ■słotnej Wagi żywiołu niemieckiego w zaludnieńiu miast. Wielkopolski. ’ e ■* . a ■Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­nych komunikuje, że, na zasadzie postanowienia Komi­sarza Nadzwyczajnego m. st. Warszawy ! pow. War­szawskiego od dnia 247go maja r. b. ruch uliczny, aż. do odwołania, rozpoczynać się może o godzinie 3-ciej rano (trzecia rano). "

rządu. W szczególności do kompetencji Rady Nad» 
zorczej należy: a) przedstawienie zebraniu członków 
kandydatów na członków’ Zarządu z pośród człon» 
ków Stowarzyszenia conajmniej w podwójnej ilości, 
ć) badanie zamknięć rocznych i bilansów, celem ich 
złożenia svraz zc swą opinją zebraniu członków, d) 
układanie regulaminów własnych i dla Zarządu i 
przedstawiania tych regulaminów do zatwierdzenia 
zebraniu członków, e) zatwierdzanie umów, zawiera» 
nych przez Zarząd w imieniu Stowarzyszenia, o ile 
zawieranie umów tych przekracza kompetencję Za» 
rządu, f) oznaczanie sumy, do jakiej Zarząd mocen 
jest zaciągać pożyczki, z tem ograniczeniem, że sto» 
sunek zobowiązań nie może przewyższać ...krotnej 
sumy funduszów własnych Stowarzyszenia, g) decy» 
zje o przyjmowaniu przez Stowarzyszenie darowizn 
i zapisów, h) składanie wniosków w przedmiocie ko» 
rzvstania z kredytu przez członków (art. 5), oraz de» 
cydowanic o warunkach dostarczania materjałów bu» 
dowlanych osobom do Stowarzyszenia nie należą» 
cym, i) określanie sposobu przechowywania fundu» 
szu zasobowego Stowarzyszenia, oraz decydowanie 
.w sprawach spieniężenia papierów procentowych te» 
goż funduszu (art. 11), j) rozpoznawanie skarg osób, 
nie przyjętych na członków przez Zarząd Stowarzy» 
szenia (art. 13), k) określanie wysokości rat i termi» 
nów wpłat na udziały (art. 16), 1) decydowanie we. 
wszystkich innych bieżących sprawach Stowarzyszę» 
nia, przekraczających kompetencję Zarządu, a nie 
przekazanych do decyzji zebrania członków, lub 
spraw przedstawionych do decyzji Rady Nadzorczej 
przez Zarzad.

Art. 40.
Rada Nadzorcza składa się z 6 członków, oraz 

3 zastępców, wybieranych przez zebranie -członków 
zc swego grona. Corocznie ustępuje 3»cia część 
składu Rady Nadzorczej i 1 zastępca, początkowo 
przez losowanie, następnie podług starszeństwa wy» 
borów, i na ich miejsce wybierani są nowi. Ustępu» 
jacy mogą być wybrani ponownie. Zastępca podczas 
sprawowania czynności członka Rady Nadzorczej 
korzysta ze wszystkich praw i prerogatyw tego u» 
rzędu. Zastępęą_obejmuje urząd ustępującego człon» 
ka Rady Nadzorczej i sprawuje go przez czas, na ja< 
ki wybrany ustępujący członek Rady Nadzorczej, je» 
dnak nie dłużej, jak do czasu upływu kadencji wła» 
sncj.

Art. 41.
Członkowie Rady Nadzorczej wybierają z po» 

Śród siebie prezesa i wiceprezesa.
Art. 42.

Członkowie Zarządu nie mogą być wybierani do 
Rady Nadzorczej, członkowie zaś Rady Nadzorczej 
nie mogą być jednocześnie członkami-Zarządu.

Art. 43.
Posiedzenia Rady Nadzorczej odbywają się co» 

najmniej 6 razy, do roku; zwołuje jc prezes lub wi» 
ceprezcs. Posiedzenie Rady Nadzorczej winno być 
zwołane, gdy tego wymaga Zarzad i Komisja Rewi» 
zyjna lub jedna trzecia część członków Rady.

Art. 44.
Do prawomocności posiedzeń Rady Nadzorczej 

wymagana jest obecność conajmniej 4»ch członków 
Rady. Uchwały zapadają zwykłą większością gło» 
sów; w razie równego podziału głosów przeważa glos 
przewodniczącego. Uchwały winny być niezwłócz» 
nie wpisane dó księgi protokulów i podpisane przez ! 
wszystkich obecnych. Członek, nieżgadzający się z 
zapadłą uchwalą, może żądać zapisania swego odręb» 
nego zdania do księgi protokulów, przez co uchyla 
sic od odpowiedzialności za skutki zapadłej uchwały.

Art. 45.
Rada Nadzorcza ma prawo w każdym czasie w 

komplecie lub przez delegowanego członka przęglą» 
dać księgi i akta Stowarzyszenia, przeprowadzać re» 
wizję kasy i przedsiębrać w razie wykrycia niepra» 
widlowości lub nadużyć odnośne zarządzenia, celem 
zabezpieczenia praw i interesów Stowarzyszenia.

Art. 46.
Zarząd Stowarzyszenia składa się z 5 członków. 

Członkowie Zarządu wybierają z pośród siebie kie» 
równika, sekretarza i skarbnika. Członków Zarządu 
wybiera zebranie członków z pośród kandydatów» 
członków Stowarzyszenia, przedstawionych przez’ 
Radę Nadzorczy.

(Dokończenie nastąpi).

cje z zagranicy i nawiązawszy ż nią bezpośrednie! stosunki, wyzyska Ministerstwo Poczt i Telegrafów nas tychmiast każdą sposobność, aby przyspieszyć transport poczty i wprowadzić tak ogromnie ważną wymianę prze­kazów, gazet i paczek z zagranicą _ |Na telegraficzne wezwanie z Paryża, udają się. tam w tych dniach delegaci Ministerstwa Poczt i Telegrafów na konferencje, stojące w związku z pertraktacjami póko» jowemi, Wyjazd ten wyzyskają także dla nawiązania ściślejszych stosunków z francuskim Zarządem Poczt i! Telegrafów.
Z Ministerstwa Pracy i Opieki 

Społecznej.Wydział Prasowy Ministerstwa Pracy i Opieki Spci< lecznej komunikt^e:Ministerstwo Pracy i Opieki. Społecznej w styczniu r. b.. zarządziło szczegółową rewizję działalności Rady, Głównej Opiekuńczej. ’ ’■Komisja Rewizyjna sprawdzała 5 ('ustaliła zawar­tość kasy Centrali R. G. O. w gotówce i depozytach na dzień 13 stycznia r. B.i znalazła je zupełnie zgodne -z przedstawionemi księgami • kasowemi -i clcpczytewemL Rachunki bieżące w bankach' warszawskich również od­powiadały w zupełności prowadzonym specjalnie księ­gom. Dalsze sprawdzanie księgowości i dokumentów R« G. O. jest w toku. j ,Pozatem Komisja Rewizyjna przeprowadziła specjał- ne dochodzenia w sprawie 20 worków cukru, wydanego I w magazynach R. G. O., na mocy, uchwały Prezydjum dla pensjonarzy „Domu Akademickiego", L. ustaliła, że cukier ten nie został'doręczony dla „Domu Akadem." lecz zestal sprzedany po cenie wygórowanej! przez opie­kunkę „Domu Akademickiego5' p. Wiercińską, różnym tutejszym cukiernikom i kupcom kólonjalnym. Za cukier ten, który zestal skonfiskowany przez Urząd Walki z Li­chwą, R. G. O.. do tej pory należności.w sumie 13,84(1 mk. 80 f. nie otrzymała. Sprawa ta, została przekazana sę­dziemu śledczemu, .A'.Pozatem Komisja .Rewizyjna przeprowadziła .ścisłą ■kontrolę i rewizję kasowości i rachunków Zarządu, Lo żerji Klasyczny R. G. O., przyczem stwierdziła, że in­stytucja ta jest prowadzona wzorowo zarówno pod względem administracyjnym,: jak i pod względem rachun­kowości i kasowościj nie pozostawia nip do życzenia. Za­rząd Lot. KL R. G. O. za cztery ubiegłe kadencje lote­ryjne osiągnął zysków 4,267.675 mk. 40 fen.Wreszcie Komisja Rewizyjna przeprowadziła.,kai- Irolę i rewizję w Wydziale Rejestracji Strat Wojennych R, G; O. Sposób prowadzenia książkowości. i rachunko­wości w . Wydziale Rejestracji Strat Wojennych Komisja ' Rewizyjna uznała za nieracjonalny, i niedostatecznie ,u- porządkowany.. ,Obecnie Komisja Rewizyjna pizyątąpija ,dq; kontroli i. rewizji innych wydziałów R. G., ,O.; jak również y^o re­wizji działalności Rad Opiekuńczych .Powiatowych,., ■W skład Komisji Rew. wchodzą: Komisarz. ,QpW Spoi. Ministerstwa Pracy i Opieki Spoi.: ,p. inż.óRł Ja* rzęcki, jewident-buchalter, p. W. Ścibora, eksp.ert-rzeczo- znawca, p. Z. Okólski.Sekcja Opieki Spoi. Min. Pr. 1 Op, Spoi, wysiała do ■Łodzi, Lublina i „Częstochowy ref. Kuncewicza, w zorganizowania przy. Radach Miejskich i Sejmikach po­wiatowych Komisji Opieki nad dziećmi, jednocześnie :p. Kuncewicz ma porozumieć się w tycli miastach ż od-. powiedniemL instytucjami.W .sprawie wysłania ^ aawakacjędo,Szwccji,..., ,/... j ..... ... j, .. ..
TELEGRAM ŃÓŁDOWNICŻY. " JPrezesowi Ministrów, Naczelnikowi Kraju, Marszał­kowi Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, Dó wszystkich Naczelników Wydziałów, Prezesowi Dfogi, Centralny Związek' kolejowy’ i wszystkim miejscowym kolom mą linji Inspekt. 4 Inspektoratu Małkini .Siedlce MR 7:- •Przez .128 lat cierpieliśmy pod knutem' niskim i :b>u- tem pruskim;, dziś, kiedy ukochana Ojczyzna nasza po­trzebuje .skupionej i ofiarnej pracy, występują—wrogie naszej Ojczyźnie elementy, wywołując be^obocię,. a tern samem i upadek kraju, my, kolejarze Wydziału Ru­chu i Telegrafu st. Łapy, bezwzględnie potępiamy -ten czyn i, ó ile sprawcy jego są Polakami, nazywamy ich zdrajcami Ojczyzny i prosimy Rząd o wymierzenie. win­nym sprawiedliwej i przynależnej im kary, aby raz ,na zawsze Wytępić podobne zdrady, gdyż ,my nie eheemy być więcej w niewphlpię.ęhcem^^ by­ły W dalszym ciągu zasypywane ^^iśemi-kośćmi. ■Pracownicy Wydziału Ruchu i Telegrafu.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.Delegat Ministerstwa Poczt , i , Telegrafów, ; zwiedziwszy Wiedeń i Berno :(szwajcarskie), złożył Mi- i nistrowi sprawozdanie, dotyczące obecnego stanu komu- ; nikacji pocztowej i telegraficznej .z zagranicą. Delegat stwierdzi! co następuje: . .Połączenia kolejowe ha terytorjum K Austrji z po­wodu braku węgla, oraz anormalnych, stosunków poli- i tycznych, są aż do granic Szwajcarji bardzo złe, a i w ; Szwajcarji z powodu braku węgla pociągi chodzą po- : woli, przesyłka zatem poczty do państw zachodnich trwa ; bardzo długo. Niektóre główne połączenia telegraficzne, ’ jak i pocztowe są zupełnie przerwane. Wprowadzenie za­granicznego ruchu przekazowego i abonamentu. gazet ■ przez pocztę, okazuje się obecnie jeszcze nięmożliwem z powodu nadzwyczajnej chwiejności kursów waluto­wych, a w szczególności marek i koron (nieśtemplowa- nyćh i 3 rodzajów stemplowanych). Natomiast da; się może niedługo wprowadzić, przesyłkę paczek pocztowych bez podania wartości, między Austrm niemiecką a Polską. Mając obecnie bezpośrednie informa­NOMINACJA.Naczelnik Państwa postanowieniem z do. 19 maja 
r. b.„ zamianował p. Wacława Dzierzgowskiego szefem sekcji w Ministerstwie Skarbu.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Na mocy dekretu o stanie wyjątkowym z dn. 2 

stycznia r. b . --' Komisarz Nadzwyczajny m. st.

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzenie czterdzieste.

(Ciąg dalszy).Pos. St. Grabski. Mam przedstawić Wysokiej Izbie szereg rezolucji, uchwalonych przez połączone komisje wojskowe i spraw zagranicznych, które to rezolucje zo­stały powzięte na podstawię złożonego w komisji spra­wozdania przez Pana Prezydenta Ministrów i po roz­ważeniu wszystkich wniosków, nagłych, złożonych w Sejmie a dotyczących stosunku narodu i Sejmu do trak­
tatu pokojowego, przedłożonego Niemcom. Komisja so­lidaryzuje się całkowicie ze stanowiskiem Pana Prezy­denta Ministrów;, a warunki pokojowe naogół czynią za­dość idei sprawiedliwości i ■najżywszym interesom :«a- i-odUn Do Polski mają wrócić nie tylko ziemię oderwa­ne przez Prusy od Polski, ale też ziemia ‘Górnośląska. Zjednoczone komisje uznały za stosowne zaproponować Sejmowi, żeby uczynił pewne zastrzeżenia, które je­dnak traktat pokojowy w nas zbudził w przeświadczę-



Nr. 115.niu, że przy dalszej regulacji granic ź Niemcami oraz granicy wolnego miasta Gdańską dadzą śig naprawić pewne usterki, dlatego też komisje uchwaliły rezolucje, (mówca odczytuje pierwszą część rezolucji). Pan Prezy­dent Ministrów wspominał o kampanji oszczerstw, rzu­canych na Polskę. Zarzucają nam imperjalizm wtedy, gdy stwierdzamy polskość Wilna, ale nie zarzucają imperja- lizmu Litwinom, gdy zadają Wilna dla siebie, chociaż tam Litwinów prawie niema. Zarzucają nam imperjalizm, gdy bronimy naszych praw do Galicji, Wschodniej, ale nie zarzucają imperjalizmu nawet Rosji, gdy dziś pobi­ta, jeszcze wysuwa swoje pretensje do Galicji Wschod­niej. Ta kampanja oszczerstw stara się wmówić w na­rody świata, że Polska być wielkiem państwem nie po- winna. Trzeba oszczercom wyjąć oręż z rąk, stworzyć 'dokument historyczny, na który nasza polityka zagrani­czna będzie mogła w każdej chwili się powołać, do- kumenL który stwierdzi, jakie jest istotne dążenie narodu polskiego w stosunku do innych narodów. (Mówca od­czytuje 2-gą część rezolucji). Polska nie prowadzi woj­ny Zaborczej. Komisje uznały, że, ogłaszając prawa •wszystkich ludów tam zamieszkałych- do określenia swojej przyszłości, swego stosunku do państwa Pol­skiego?. Polska chce ustalić swój stosunek do tych lu­
dów na podstawie wspólności interesów, które je z nami, łączą. Jednocześnie Sejm powinien oświadczyć że ludność polska, która tam jest, ma przewagę liczebną, że ta ludność ciągnie kii Polsce i powinna; znaleźć; tę możność wypowiedzenia swego dążenia do zjednocze­nia z Polską. Byty w Sejmie dążenia do utworzenia W. Ks. Litewskiego w nadziei, że ono będzie związane z Polską. Były: także dążenia, aby przedewszyslkiem tym częściom W. Ks. Litewskiego, które dążą do Polski, u- moźiiwić organiczne zespolenie się w jedną całość z państwem Polskiem. Wysłuchawszy wyjaśnienia Pana Pręż. Min. o sytuacji międzynarodowej, zwolennicy o- bydwóch poglądów w komisji zgodzili się na wspólną rezolucję. Ludność niech sama rozstrzyga, czego ona 
chce, ża pomocą plebiscytu. (.Mówca odczytuje 3-cią część rezolucji). Połączone komisje uchwaliły jeszcze w tej sprawie rezolucję, dodatkową, która prawie jest po­wtórzeniem poprzednich.. Chodziło o to, że pewna część prasy zagranicznej przekręciła zupełnie treść wniosku, którego nagłość w Sejmie uchwalono, starając się w ten sposób skonstruować konflikt, który jakoby istnieje po­między Sejmem a Naczelnikiem Państwa. Członkowie komisji jednogłośnie zgodzili się na to, aby za pomocą rezolucji, którą teraz odczytam, położyć kres możności jakiegokolwiek szkodzenia w sprawie Polski, przez wy­zyskiwanie jakichkolwiek różnic wewnętrznych w ńa- .• Szych poglądach na naszą politykę (Mówca odczytuje d-ty punkt rezolucji). Dotychczas odczytane rezolucje Za­padły w komisji jednomyślnie. Tylko co’ do Strat w Ga­licji Wschodniej jednomyślności nie osiągnięto. Wię­kszość komisji proponuje następującą rezolucję. (Mówca odczytuje 5-tą część rezolucji). Większość komisji propo­nuje uchwalenie tego, o co prosi także Pan Min: Spraw Zagranicznych, mianowicie uchwalenie szerokiej auto­nomii dla ludności rusińskiej w Galicji, oraz uchwalenie pełnomocnictwa dla Rządu, aby wszczął rokowania po­kojowe z Ukraińcami. Nie jest sluszaem, żebyśiny się wstrzymywali dzisiaj od powiedzeniajasno i stanowczo właśnie dlatego, że gotowi jesteśmy do zawarcia spra-- wiedliwego pokoju, że ża sprawiedliwy pokój z Ukra­ińcami będziemy uważali ten, który nam zapewni odwie­czne nasze prawa do Galicji Wsthćdn. Iriny pokój byłby przez’naród polski odczuty, jąłró' pokój niesprawiedliwy. Dobro nasze wymaga tego, żeby Óalicja Wschodnia została nadal składową częścią państwa Polskiego. Tp nie jest zaborczy imperjalizm. Tó jest tylko poczucie, jakie naród powiaien mieć wobec swojej państwowości i przyszłości. Mówca odczytuje dwa ostatnie punkty re­zolucji, przyczem cała łżba Wyraża za pomocą brawa , swe itżtiaaie Prezesowi Ministrów.Mówca odczytuje następnie rezolucję mniejszości i oświadcza, że główna różnica pomiędzy obydwiema re­zolucjami jeśt taka: rezolucja mniejszości wysuwa na front pierwszy uznanie państwa ukraińskiego, co wię­kszość uznała za nieodpowiednie. Dalej rezolucja mniej­szości nie stwierdza wyraźnie prawa narodu polskiego do Galicji Wschodniej. Zresztą rezolucje nie różnią Się Wcale co do zasadniczej idei, która jest przewodnią my­ślą całej polskiej polityki Zagranicznej, mianowicie, o-- . broriy swoich prąw, óeż nąsiawania, na cudzą wolność,.iyCżne zamiary imperialistyczne wobec Galicji Wschodniej;. Zarzut ten pod adresem prawicy wywołał burzę protestów i oburzenia.Naród polski wysuwał: się na czoło narodów wal­czących o wolność. I dzisiaj nasze twierdzenia, że my­śmy gotowi się wyrzec wojny, nie są dyplomatycznym wybiegiem. Odpowiadają one głębokiemu poczuciu ca­łych mas polskich, które razem z Prezydentem Ministrów wołają: „Dość wc^ny“. Polska razem z całym światem pragnie pokoju. (Glosy: za każdą cenę).-Nie unicestwia­jąc świętej ofiary naszego żołnierza, możemy tó przy­gotować w najbliższej przyszłości, w zgodzie ze szla­kiem dziejowym polskim. -Możemy powiedzieć; że nie im­perializm, nie gwałt, ale inne zasady, zasady sojuszu i obrony-przed wspólnym wrogiem stanowią silę Polski, która nie sprostałaby pótędżć swoich dwóch -wrogich sąsiadów. Dziękuję Prezydentowi Ministrów, że przez swój przyjazd przyczynił się tutaj do głośnego i dźwięcz­nego zadrgania tej struny, która jest struną najgłębszej durny naszych dziejów.

Podziękowawszy Prezydentowi Ministrów Za słowa 
uznania dła Naczelnika Państwa, mówca opowiada się

MONITOR POLSKI. — Dnia 24 maja.za uznaniem idei samostanowienia narodów o sobie w polskiej polityce i proklamowaniem praw Słowiańszczy­zny do niepodległości.Gdy mówca wyraźniej oskarżać zaczął naród polski o imperjalizm, na prawicy zerwała się burza protestów. Ktoś z posłów zawołał: To hańba słyszeć w Sejmie pol­skim takie słowa! Pos. Seyda: To oszczerstwo!Następnie wykazuje mówca, że- między jego rezo­lucją a rezolucją p. Grabskiego jest tylko jedna różnica, mianowicie, że kiedy co do Litwy Sejm wyraźnie oświad­czył się, że Polska ziem litewskich nie wcieli do swego państwa na mocy,jednostronnej uchwały Sejmu, to co do Ukrainy rezolucja p. Grabskiego od tej zasady odstępu­je i powiada: my urządzimy stosunki .między nami a Ru­sinami W tej sali..Mówca następnie wywodzi, że koniecznością na­szej polityki jest organizować wszelkie ruchy separaty­styczne przeciw Rosji. Ale jeżeli my, stawiając tezę o ko­nieczności utworzenia Ukrainy, jednocześnie zachoru­jemy się tak, jakobyśmy w tę Ukrainę zupełnie nic wie­rzyli, to jest to błędne.Różnica między nami jest‘tylko w tym jednym pun­kcie, że panowie statuujecie, jakie kraje mają należeć do Polski, a ja nie. Rezolucja moja nie wyrzeka się nicze­go. Nie jesteśmy w tej- chwili desperatami, którzy prze­grali Walkę, więc upominają się o ziemię, tak.jak Niemcy,, my idziemy na wschód’ jako zwycięzcy, niesiemy tam pewne hasła i mięliżbyśmy ,się tych haseł wyrzec wła­śnie na Ukrainie? Dlaczego? Zrozumiałą byłaby taka zachłanność u żołnierza, żyjącego w gorączce bojowej, ale nie tutaj, w tej ciszy warszawskiego Sejmu, gdzie się snuje plany wyprzedzające jeszcze czyny wojska. Na­razicie się na to, że wojsko powie: „Nie sztuka w Sejmie granice wytykać". (P. Óśtachowski: Nie martwcie się o wojsko.). ;Pos. Ołąbiński, otnaWfajgc mowę Prezydenta Mini­strów, wyraża uczucie .radości, że Polska na kóiiferen- ■ cji żaczyrta się rodzić, i przekonanie, że musimy opierać się na własnych silach: armji i solidarności społeczeń­stwa. W tym kierunku istnieją jeszcze różnice wśród stronnictw, Wychodzących ż odmiennych założeń. Mów-, ca polemizuje z wywodami posła Daszyńskiego, zazna­czając, iż stronnictwo jego również dąży do pokoju, ale nie za wszelką cenę. Dopóki nie osiągniemy naszych praw, wojna dalej toczyć się będzie (Brawa na pra- wicy). W dalszym' ciągu Odpiera . zarzut imperializmu, zaznaczając, że oskarżenie tego rodzaju odbiję się szero- kiem echem za granicą. Analogfa między Śląskiem a Gń- Jlićją Wschodnią,' jest niesłuszna; Mówca precyzuje stano­wisko śWego klubu odnośnie, do sprawy .Ćieszyasidego; • Orawy J Spiszą, domagając się tam plebiscytu. „Co do ziem b. . 'W.7-Ks. 'Litewskiego, sfcpnniętwp, opierając sic. na zasadach Wilsona prawa samostanowienia, nie od­mawia ich ludom, zamieszkującym te ziemie, nre wyłą­czając ludności polskiej. W związku z tem zaznacza, 
że stronnictwo nie występowało przeciw zasadzie Odezwy Naczelnika Państwa, lecz nie zgodziło, się na sposób przeprowadzenia, tef zasady.W ąprawie Galicji Wschodniej, mówca śtąje-na sła- nowisku rezolucji większości, wywodząc, iż Polska win­na mieć wspólną granicę z Rumunją, przez nią zaś wol­ną drogę do morza Czarnego.W końcu przemówienia poseł Glabiński porusza ha­sło Związku Narodów. Jakkolwiek Polska pragnie do niego należeć, wewnątrz chce być panem u siebie w swe? ims domu, iriię bJkófro.dó losów swych. ale także co do używania swojej siły zbrojnej, o czetn może rozstrzygać ■ tylko Naczelne Dowództwo.Po przemowie posła Głąbińśkiego, na propozycje Marszałka, rozprawy przerwano, odraczając dalszy ciąg do dnia dzisiejszego. .Wnioski -nagle..-/.Nastąpiło odczytanie wniosków nagłych: -Wniosek nhgły Ministra Zdrowia Publicznego, zło­żony na podstawie uchwały Radv Ministrów ź dnia 14 maja r. b'., domaga sie przyznania kredytu nadzwyczaj­nego do wysokości 20.300.000 marek-do dyspozycji Mi­nistra Zdrowia dla centralnego Komitetu pomocy dla dzieci. Celem umożliwienia akcji żywienia dzieci.

Minister Zdrowia Publicznego, Janiszewski, od? 
czytał: MOTYWY.

"do wmióśku nagiego w sprawie, przyznania riadzwy* 
czjańcgo kredytu 20:300,000 marek 'ńa'akcję żywic* 

nia dzieci.
Od kilku lat rozlega się w Polsce hasło: „Ratuj* 

my dzieci". Społeczeństwa zrozumiało, żc przyszłość 
narodu—to dzieci. U nas już przed wojną była wiek 
ka śmiertelność dzieci. Gdy W innych krajach udało 
się zmniejszyć śmiertelność niemowląt do 12—10— 
7%, to u naś śmiertelność niemowląt, przeciętnie wy* 
nosi 20%, czyli z 100 nowonarodzonych dzieci umie* 
ra w pierwszym roku życia 20 niemowląt. Co zaś 
tyczy się udziału śmiertelności dzićći do lat Tl W ogól* 
riej śmiertelności, to przeciętnie połowę zmatlycli 
stanowią dzieci do lat 14—z tego wypływa wniosek, 
że walczyć zć śmiertełnością; to zhaeży w znacznej 
mierze walczyć ze śmiertelnością dzieci.

Podczas wojny, we-bec złych warunków hygic* 
nicznych, a głównie niedostatecznego odżywiania, 
śmiertelność wśród dzieci wzmogła się jeszcze wię* 
cej, głównie z powodu szerzenia się gruźlicy. Jako 
przykład, przytoczę, że w r. 1916 w Łodzi z ogólnej 
liczby zmarłych dzieci — dzieci gruźlicznc stanowiły 
25,4%, w roku 1917—43,7%, czyli prawie co druga
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mogiła dziecięca kryje zwłoki dziecka zmarłego z 
gruźlicy.

W Warszawie w tymże roku zmarlo z gruźlicy 
37,2% ogólnej liczby zmarłych dzieci.

Największa śmiertelność jest wśród dzieci pro* 
letarjatu miejskiego.

Badania D*ra Szenajcha, oparte na matcrjalc, o* 
bcjmującym przeszło 25.000 rodzin i prawie 120.000 
dzieci robotniczych w Warszawie i w Łodzi, wyka* 
zaly, że z 1000 dzieci urodzonych w rodzinach robot* 
niczych wymiera w wieku dziecięcym wśród chr.zc*. 
ścian 361 dzieci a wśród żydów 254 dzieci. W rodzi* 
nach zaś z licznem rodzeństwem śmiertelność dzieci 
jest przerażająca, naprz. w rodzinach z 8*giem dzie* 
ci wymiera w wieku dziecięcym ze wszystkich uro* 
dzonych dzieci 41,8%, z 10*giem—45,8%; z 12*giem— 
51,1%, czyli polskie matki rodzą dużo dzieci tylko 
po to, aby połowę' ż^riich pochować, a nic wychować 
na pożytecznych Obywateli Państwa. Znacznie 
zmniejszyć tę wielką śmiertelność wśród dzieci bę* 
dzic doziero można po kilkolcthiej pracy Rządu i ca* 
lego społeczeństwa nad uzdrewotnieniem kraju wc* 
gólc, a specjalnie nad poprawą warunków materjal* 
nych, głównie mieszkaniowych ludności. Obecnie są 
niezbędne środki doraźne. I dlatego też Minister* 
stwo Żdrowna Publicznego już od kilku miesięcy po* 
maga finansowo instytucjom opiekującym się dzieć* 
mi, aby mogły wypełnić swe zadanie, a specjalnie Ic* 
piej żywić dzieci. Lecz wobec drożyzny środków 
spożywczych i wyczerpania się finansowego społc* 
czeństwa, pomoc ta jest niedostateczną.

Jak wykazały badania lekarzy szkolnych i wizy* 
tącje zakładów opiekuńczych ■— stan odżywiania 
dzieci jest niedostateczny, dzieciom zamiast przyby* 
wąć na wadze'często ubywa, szerzą się zołzy i gruź* 
lica.'

Należy więc podjąć sprawę żywienia dzieci na 
szeroką skalę. I tu musi przyjść z wydatną pomocą 
społeczeństwu Rząd Polski, tembardzicj, żc ofiarowa* 
li mu tę pomoc obcy.

Wydział Ratunkowy dla Polski Misji Amerykan* 
skiej z polecenia amerykańskiego Ministra Aprowi* 
zacji, p. Hoovcra, ofiarował Polsce z funduszu Prc* 
żydenta Wilsona środków żywnościowych za cenę 
1Ó.000.000 marek, z warunkiem, aby takąż su* 
mę przeznaczył Rząd Polski, a obecnie zadekiaro* 
wal drugie 10 miljonów marek i również konieczne 
jest, ąby podobny Kredyt wyznaczył Rząd Polski.

, fPomoc. ta dzieciom posvinna. być udzielona r.a* 
tyclimiast przed nowemi zbiorami.

Z powyższą propozycją w drugiej połowie nmr* 
ca i,’ b: zwrócił się' do Ministerstwu Zdrowia Publicz* 
negó przedstawiciel Misji Amerykańskiej, przytem 
Zaznaczył, żc w tym celu należy powołać obywatel* 
ską instytucję, .-któraby pod ogólnym kierunkiem Mi* 
nisterstwa- zajęła się organizacją dokarmiania dzieci.

W tym eelu Ministerstwo Zdrowia Publicznego 
już w dniu 6 kwietnia r. b- utworzyło pod przewód* 
nictwem Pani Prezydentowej Paderewsktej „Central* 
ny Komitet pomocy dla dzieci", którego zadaniem- 
jest zorganizowanie .powiatowych Komitetów pomocy 
dzieciom przy współudziale istniejących organizacji 
społecznych R. G. Q. i samorządowych;, zadani-.m 

„zaś tych, miejscowych Komitetów jest organizacja 
dokarmiania■ dzieci w:zakładach opiekuńczych, ko'o* 

i njach i półkolonjach dla dzieci, w szpitalach dzic* 
ticcych i w kuchniach.

Jako : dodatkowy .posiłek dla jednego .dziecka 
Centralny Komitet w porozumieniu z Misją Amcry* 
kańską wyznaczy!: mąki 60 gramów, mleka 30 gra*, 
mów, tłuszczu 15 gramów, grochu 20 gramów, kakao 
5-gramów i cukru 10 graniów.

W celu przyśpieszenia akcji'na prowincji i zer* 
gariizowańta kontroli nad działalnością poszczcgól* 
nych Komitetów, zarówno Misja Amerykańska, jak 
i Centralny Komitet, wysyłają na prowincję swych 
delegatów.

Delegaci obejmują swą działalnością teren okrę* 
gowego urzędu zdrowia, a mianowicie okręgi: war* 
śzawski, kielecki, lubelski, łomżyński, łódzki i okręg 
b. zaboru austriackiego.

Prócz tego delegaci zostają wysyłani db najbar* 
dziej zagrożonych miejscowości, jak Zagłębie Dą* 
browieckie, Białystok, Brześć, Wilno, Chełm i Lwów.

Wogólc przyjęto za zasadę, że w tych miejsce* 
wościaeh, w których będzie miała swego przedstawi* 
cielą Misja Amerykańska, -winien również mieć swe* 
go-delegata Komitet Centralny.

Delegaci działają w:kontakcie z dyrektorami o* 
kręgowych urzędów zdrowia i lekarzami powiato* 
wymi.

Centralny Komitet rozpoczął już swą akcję i do 
chwili obecnej wydał około 1 miljona kilogramów 
żywności dla następujących miast! ’ Wilna, Brześcia 
Litewskiego, Białegostoku, Lidy, Kobrynia, Lwowa, 
Krakowa, Łodzi, Lublina, Sosnowca, Dąbrowy, Czę* 
stochowy, Węgrowa i Warszawy.

W Warszawie przy ulicy Podwale Nr. 50 dnia 
18 maja r. b. została otwarta, jako nowa instytucja: 
mleczarnia dziecięca, w której dzieci na miejscu o* 
trzymają do wypicia kubek mleka. W najbliższych 
dniach Komitet otworzy w Warszawie kilka takich' 
mleczarni w dzielnicach robotniczych.



4’ MONITOR POLSKI. — Dnia 24 maja.' Nr. 115.Praca jest w toku; prószę," aby Wysoki Sejm u* chwalił nagłość i meritum wniosku.- Nagłość wniosku Izba przyjęła, poczem jednogłośnie uchwalono meritum wniosku.Następnie pos. Tabaczyński uzasadniał nagłość wniosku w sprawie niedawno zażegnanego strajku na kolejach państwowych.
Z wywodami mówcy polemizował pos. Moraczew- ski, poczem przyjęto nagłość wniosku. Wniosek wzy­wa’ Rząd, aby do dni 3 przedstawił Sejmowi sprawozda­nie: 1) o przyczynach i przebiegu strajku kolejowego; 2) zarządzeniach władz w celu podtrzymania ruchu ko­lei; 3) o przedsięwziętych środkach w celu surowego ukarania winnych i zabezpieczenia na przyszłość pań­stwa przed pedobnemi zamachami.Wniosek odesłano do komisji komunikacyjnej.Na tem zamknął ,Marszalek posiedzenie, naznacza­jąc następne'ńa piątek, na gedz. 4-tą po poi.Posiedzenie czterdzieste pierwsze.Początek posiedzenia o gedz. 4 min. 20 pp.Po odczytaniu spisu interpelacji z powodu chwilo­wej nieobecności Ministra Spraw Wojskowych przystą­piono cdrazu do punktu 2-go porządku dziennego, t. j. do dalszej rozprawy nad przemówieniem P. Prezydenta Ministrów Paderewskiego.Pos. Rataj wywodzi, że Cd niedawnej rozprawy za­granicznej w Sejmie zaszły wypadki pierwszorzędnej wagi. Ustalone zostały nasze granice zachodnie. O ile pomyślnem jest dla nas przyłączenie Górnego Slązka, to niepokoi nas sposób załatwienia sprawy Gdańska. Gro­zi nam, że każdy nasz krok wywoła tam skargi Niem­ców, zanoszone przed komisarza Ligi narodów, a prócz tego grozi nam zawsze odcięcie cd morza, gdyż Niemcy już dziś grożą, że Warunków nałożonych na nich nie dotrzymają. Plebiscyt Warmji i ńa Mazurach, sam w sobie słuszny, może jednak być w sposób bez­duszny i niewłaściwy przeprowadzony, bó ludność tam jeszcze dziś pozostaje pod terrorem żandarma pruskie­go i spokrewnionego mu duchem pruskiego nauczyciela. Musimy żądać, aby glosowanie odbyło się dopiero w ja­kiś czas po usunięciu pięści pruskiej.Nie da się zaprzeczyć, że niechęć Lloyd George‘a do Dmowskiego nie mogła się przyczynić do tego, aby mę­żowie stanu enteniy byli należycie o naszych sprawach na tych kresach północno-zachodnich informowani. Na ten punkt klub mówcy zwracał uwagę wtedy, kiedy jesz­cze było .można .zaradzić'temu,.. Zdaję się, że wyjazd p. Paderewskiego nastąpił zapóźno. : ’’Có do Ślązka Cieszyńskiego, Spiszą;Orawy miejiffy ‘ nadzieję, że nasze prawo zwycięży nad piśemnem zóbó- Avrazariiem się Franqi i podobno uśtńem Ąngljt' wzglę­dem Czechów. 'Co się tyczy wschodu, to zaszedł fakt niesłychanej wagi, że Rosja, o której mniemano, że na długie lata bę­dzie ubezwładniona, obecnie na nowo' staje się pań­stwem, które poważnie trzeba brać w rachubę. Na tem tle należy rozważać sprawę litewską i ukraińską.Zdobycie Wilna całkowicie należy zapisać na dobro Naczelnego Wodza, bo w tym wypadku nietylkó nie miał poparcia, ale musiał zwalczać kłody, rzucane Mu pod nogi świadomie czy nieświadomie przez niektórych 1U- .4.niektóre partje. Zdobycie, Wilna przyszło w ostat­niej.chwili, bo gdyby odwlokło się choćby ó kślka tygó-' ; dni, kto wie, czy nie musielibyśmy zdobywać Wilna rik Litwinach, albo całkiem go się' wyrzec. Wiedzą o tem nawet ci, którzy udają, że nie wiedzą. Zdobycie Wilna daje inicjatywę w nasze ręce do prowadzenia polityld naprawdę polskiej., Rozwiązania mogą być dwa: 1-szem jest wcielenie ziem polskich b. Księstwa Litewskiego i zaokrąglenie łych ziem przez Białorusinów katolików. W ten sposób zyskuje się tak zwaną „granicę Dmowskiego'1. Dotąd mówiło się: Polska Piastowa, Polska Jagiellonów^ teraz się mówi Polska Dmowskiego., .. ..Takie rozwiązanie jest proste, ale krótkowzroczne. Przez to wydajemy Litwę etnograficzną na lup Niem­com. Krzyżują się tam wpływy niemieckie i rosyjskie. Nie nadarmo ks. Szachowskoj siedzi w Berlinie i wydaje pismo, które forsuje ścisły związek między Rosją a Niem­cami. Bawi też w Berlinie Milukow. Tak samo wy­dalibyśmy na lup Rosji Białorusinów pratycslawnych, 

I to byłby wieczny atut wygrywany przez Rosję, aby dopominać się u Polski o to, że zabrała część narodu Białoruskiego. Wprawdzie p. Głąbińśki sądzi, że wła­śnie drugi sposób rozwiązania, t. j. federacja z samo- istnem Wielkiem Księstwem Litewskiem, dawałby mo­żność Rosji upominania się o Białorusinów, ale my w naszych planach opieramy się zawsze'na dobrowolnej zgoazie i oświadczeniu się Białorusinów za przynale­żnością do Polski.Pos. Głąbińśki: Nie oświadczają sie.Pos. Rataj: Co do 2-go sposobu rozwiązania, t. j. fedeiącji, to powoli stopniowo w ostatnich dniach nawet ci, którzy ną początku wysuwali myśl 1-sza, zaczynają się do niej przekonywać. Dochodzą oni do tego pun­ktu, gdzie się zaczynała odezwa Naczelnego Wodza, że nie można tych ziem wcielać jednostronnie.O zagadnieniu ukraińskiem trudno dziś mówić na zimno, kiedy się czyta, jak to braci naszych terroryzuje ■ i się w Galicji Wschodniej. Byłoby wielkim błędem;'gdy- ; bysmy pod wpływem tego nastroju chcieli rozstrzygać 1 nStz stosunek do Ukrainy. Rzecz tę musimy rozważać | I 

na'tle zagadnienia Rosji’ i upatrywać w Ukrainie na­szych natufalnychsprzymierzeńCów przeciw wspólnemu wrogowi, t. j. Rosji. Wczoraj prof-. Gląbiński dowodził, że Rusini .nie są narodem, lecz partją polityczną. To . właśnie ta tragiczna pomyłka polegająca na negowaniu niebezpieczeństwa i zagadnienia tam, gdzie ono rzuca­ło się w cezy. •i ta „partja" zajmowała nas przez 7 miesięcy i kto wie, jak długo nas jeszcze będzie zajmowała. Stworze­nie niepodległej Ukrainy musimy powitać z całą sym- patją, co więcej, gotowiśmy nawet na jej rzecz ponieść pewne ofiary w przekonaniu, że się nam one w przy­szłości opłacą.
Pós. Dębski (ironicznie): Tak jest.Eos. Rataj: Właśnie ci, którzy najgłośniej tak mó­wią, ci wówczas, Idedy walali, ż« to przyniesie ko­rzyść, rezygnowali z Galicji Wschodniej, jednak na rzecz cara Mikołaja. Właśnie od jednego z panów z tej stro-' ny słyszałem przed paru dniami, że i cni, jeżeli będzie' trzeba, może być że ustąpiliby jakiś kawałek Galicji Wschodniej. Mówca nic więcej nie powiedział,- ale za­razem zastrzega się, że w Galicji Wschodniej musimy' mieć pewne rzeczy, musi być polski Lwów i polskie Za­głębie naftowe, czego nie zastrzegano w r. 1914 i 1915.Dwa narody, które dzieje cd wieków osadziły na jednej ziemi i pomieszały tak, że rozdzielić się nie dadzą, muszą dojść do jakiejś .ugody.,. . . ’ ’: ■ ‘ .'Takie btańpwiśko konieczne jest’t.a.^na zachód i na Wilsona. Musimy się liczyć ztynii, cd których pod wielu względami zależymy, zwłaszcza dziś, kiedy czekają nas wypadki na zachodzie wielkiej miary.- ...Klub mówcy będzie glosował za wszystkiemi rezo­lucjami, oprócz ostatniej. (Brawa na lewicy).Pos. pąbski.. mówi: Jesteśmy zup.ejnie zgodni z główną 4inją; poliiyęzną; naszego . pr,emjęra.,_ jesteśpiy mu niezrównanie wdzięczni za rolę, jaką on W naszej polityce zagranicznej odegrał, za to, co nam. przywiózł, za to, co nam naprawił i wyrażamy naszą .wolę, ażeby na Konferencji Paryskiej ,on w dalszym ciągu naszą po-, litykę reprezentował. W oczach naszych .zrasta się Rzeczpospolita Polska. Ale jednocześnie mamy uczucie żalu, że. nie wszystkie sprawy naszej granicy zachodniej zostały gruntownie na naszą korzyść załatwione.. Głó­wnie chodzi o Gdańsk. Stworzenie jakiegoś sztuczne­go, wolnego miasta wniesie tylko cały-szereg komplika­cji-do. naszego życia politycznego i ekonomicznego.. Co, do Mazurów górskich, to społeczeństwo polskie prawie . o nich zapomniało. Ajednak ten lud, choć sztucznie, de-, prawowany pyzę? Prusaków,, ząchowal w całej. czysto-, ści swoją mowę polską,:' mową starodawną, piątego ten lud Według .zasad Wilsona powinien być przyzna­ny Polsce bez żadnego plebiscytu., Ale jeżeli ten plebi-, scyt ma .być, to należy go odsunąć na pewien czas, żeby ten lud miał czas • cdetchąć wolnem polskiem powie-, trzem, żeby nad tym ludem .nie stal, wiecznie żandarm pruski (bardzo słusznie). Pojęcia tego ludu były sztucz- nie ■ preparowane. Prusacy zamykali do niego dostęp wszelkich innych idei, niż pruskie. ■ Polacy-nawet z Po-, znania mogli się tam dostawać tylko z wielkim trudem.Mówca przytacza przykłady odseparowywania Ma— żurów przez Prusaków od wpływów polskich. • Koali­cja, dowiedziawszy się' o tern, udzieli zapewne' Polsce . przynajmniej części tych' udogodnień' do przygotoy/ania ■ ’ plebiscytu,, które mają kraje bliżej; ją ;obchodż^^ Okręg- Saary dopiero za lat 15 będzie poddany plebiscytowi. W Szlezwiku plebiscyt odbędzie się dopiero za 6 miesię­cy, w Szlezwiku środkowym za 4 miesiące, a w północnym za 2 miesiące. Szlezwik odpądl od Danji 50 lat temu, a Mazury cd Polski 400 lat ternu. W stosunku do tego okres ustanowienia plebiscytu dla-Polski powinien być przedłużony conajmniej o kilka lat. -Koalicja, która- bę­dzie czuwała nad plebiscytem, pówihńa przebywać nie- tylko w samym Olsztynie. - Trzeba żeby ona roztoczyła opiekę przedewszystkiem nad Mazurami,- żeby ustano­wiła podkomisję w Ełku i innych okręgach, czuwając nad tern, żeby podczas plebiscytu Prusacy nie wywierali terroru. Domagamy się usunięcia z tych okręgów- nie- tylko wojska pruskiego, ale też administracji cywilnej. Polska powinna mieć zupełną wolność czynienia w tym kraju tego samego, co czynili i czynią w dalszym ciągu Niemcy. - ‘Mówca wyraża radość ź odzyskania.’ Ślązką ‘Pru­skiego, a wspominając potem ó ślązku Cieszyńskim, są­dzi, że Czesi pomimo wszystko będą kiedyś naszym' sprzymierzeńcem. Czesi będą potrzebowali Polaków. Trzeba spory z nimi załatwić pokojowo, ale trzeba, że­by Ślązk został bezwzględnie przyznany Polsce w gra­nicach określonych w rezolucji. W Słowacji wzrosną kiedyś prądy niepodległościowe. Słowacją jest silniej duchowo spokrewniona z Polską, niż z- Czechami. W przyszłości będziemy się liczyć ze Słowacją niepodległą, którą z radością powitamy. Spisz i Orawa, to jakby po­średnik pomiędzy Polską i Słowacją.Galicja Wschodnia to kraj, który się zrósł orga­nicznie z narodem polskim. Mieszka tam 3 miljony Ukraińców i Ul miljona Polaków. Jeżeli wogóle jest mowa o Ukrainie, to tylko dlatego, że istniała Polska. Ukraina do Zbrucza jest inna, niż za Zbruczem, ponie­waż w tej pierwszej panuje religja greko-katolicka, a za Zbruczem prawosławna. To jest różnica 2 światów, 2-ch kultur. Ukrainiec greckokatolicki ma więcej cech wspólnych z Polakiem, niż Ukrainiec prawosławny z Ukraińcem greckokatolickim. *

Jeżeli Jest pewnikienK że kultura koncentruje się w miastach, które są syntezą pracy kulturalnej, to rzeczy­wiście we Wschodniej Galicji nieuia właściwie miasta •. prawdziwie ukraińskiego, nie jest-nim ani Lwów, ani Tarnopol, ani Stanisławów, ani nawet Kołomyja, Co to jest Lwów? Lwów to jest synteza życia Galicji Wscho­dniej, Lwów to jest życie przemysłowe Borysławia, to jest to wielkie tętno życia polskiego na Podolu. Jeżeli cdetniemy od niego Podole, to Lwów będzie szkieletem murów, ale nie miastem żywem. Zupełnie bez złośliwo­ści można twierdzić, że w Galicji niema stolicy ukraiń- - skiej. Niema takiej granicy, którąby można przeprowadzić między żywiołem polskim a ukraińskim, bo jest to kraj" mieszany. Przyjęcie np. Bugu jako granicy byłoby nie- logicznem, wziętem z fantazji, — logiczniejszą byłaby już granica Sanu, ale na tę nie zgodzi się żaden Polak.Jeżeli się wciąż podnosi, że w Galicji Jest przeszło 3.000.000 Ukraińców, to nie należy pomijać tego; że po­za Zbruczem żywioł polski wcale się nie kończy, że tam • jest polski przemysł, polska inteligencja, polska ziemia, wielki dorobek polskiego posiadania.Ostatnim argumentem za rezolucją większości jest konieczność wspólnej granicy z Rumunją. Dziś w miej- • sce hord Dżihgischana pojawił się bolszewizm. W wal­ce przeciw niemu naszem prawem skrzydłem będzie Ru-. munja a lewem Litwa i Łotwa. Sąsiedztwo nasze z Rumunją leży w interesie całej Europy, ale połącze­nie z Riuhunją nie może' się'dokonać' śmiesznym , jalcimśim krużgankiem 10 kilometrowym, leCż musi iść przez Ga-; licie Wschodnią.' 'W końcu, chociaż to wygląda na paradoks, przy- • łączenie Galicji Wschodniej do Polski leży także w in­teresie ukraińskim. Ukraińizm wyhodował się pod skrzydłami polskiemi, szanse Ukrainy spadły teraz w Pa- . ryżu zupełnie, cd kiedy zwycięski pochód wojsk Kołcza-. ka tak odurzył bogatych rentjerów francuskich i angiel- . , skich, że tylko się czeka, kiedy będzie można odrestau- ■ rować wielką Rosję. Jeżeli dotychczas na terytorium ukraińskiem i wschodnio-galicyjskiem dawał się odczu­wać jakiś obcy wpływ, to nie szło przecież ani o hasła Wilsona, ani o samostanowienie narodów, lecz tylko ' 
o zabezpieczenie sobie zysków cd pożyczek wojennych-' i wpływu na kopalnię Boryslawską. Nie mamy tedy pewności, czy Ukraina nie będzie teraz przehandlowana na rzecz wielkiej Rosji, żeby zabezpieczyć procenty ka­pitalistów francuskich, a ci,'którzy przemawiają za sa- / modzielnośćią- Ukraińców wschodnio-galicyjskich,. mimo woli pchają Ukrainę w objęcia Rosji. W ten sposób • najszczytniejsze hasła i programy polityczne, podjęte w niewłaściwej chwili, mogą przynieść-skutek wręcz cd- wi‘ctny.' My'chcemy z* Ukraińcami- zgodnego współży-u/ cia i" będziemy ż sympatją patrzeć na samodzielne u- ■kraińskie'państwo, które się będzie tworzyć poza gra­nicami Zbrucza. Zasiądziemy przy stole pokojowym, ale z Ukraińcami, którzy uznają polską państwowość i wspólnie z nimi będziemy układali szeroką autonomję . dla Wschodniej Galicji: W przyszłości Rusini tego ża­łować nie będą i kto Wie, czy Wschodnia Galicja nie sta­nie się kiedy Piemontem dla dążeń wolnościowych U- kraińców zagarniętych przez Rosję, kto wie, czy Ukraiń­cy wypędzeni z-Rosji nie będą się chronili do Lwowa i czy stamtąd nie będzie się robiło niepodległej Ukrainy, która dziś ma mało szans urzeczywistnienia.Nasz program jest jasny: Galicja'Wschodnia.przy , . Palństwie-Polskiem, wspólnie z tem szeroką, szczera, ra- ' zem z nimi ułożona autonomja dla. Ukraińców. Nie je­stem zwolennikiem programu i rezolucji, szerokich, pod które, można podłożyć to ,i owo. .Jak kompromis, to kompromis. (P. Grabski: Słusznie). Dlatego sądzę, że rezolucja większości odpowiada.programowi polskiemu.Co się, tyczy Litwy, to będąc tam niedawno, jako członek subkomitetu wojskowego, przekonał się mówca, że oczekiwania jego co do polskości Wilna i innych po­wiatów były zupełnie słuszne, a nawet zostały przewyż- - . szońe. Wilno jest polskie, jak Warszawa i Kraków. To jest fakt, którego nie potrzebujemy się wstydzić, stwier­dzenie go nie jest żadnym imperjalizmem, lecz tylko stwierdzeniem tego, co się tam w ciągu naszych złych i dobrych dziejów dokonało. Mówca jest teraz górą- : cym zwolennikiem plebiscytu ńa Litwie, bo sądzi, że • będzie on pomnożycielem polskości w tym kraju -i prze- wyźSży realnemi-Wynikami' oczekiwania ty'eh:'kolegów; --1 którzy życzą śóbie organicznego wcielema;-tytt^ ziem, .które są'rzeczywiście polskie. Wig&j; niż plebi-' scytu, nikt cd nas żądać nie może, niech ón się odbędzie ■ pod wszelką kontrolą, jaką tylko koalicja naznaczy. Wię­cej samopoświęcenia i braku interesowności nikt cd Pol­ski żądać nie może. <Do czasu plebiscytu ta sprawa wschodnia powinna'7 być w zawieszeniu, nie należy preparować nafazie sztu-. cznie żadnej państwowości. Przedewszystkiem. nasza: administracja polska tam będąca' nie powinna cokolwiek zgóry rozstrzygać. (Na prawicy:' Otóż to). Rozumiem, że niektórym może spieszno do mandatów do Sejmu wi­leńskiego, zwłaszcza tym, dla których zamknięte są man­daty do Sejmu warszawskiego (Brawo na prawicy), ale należy na tę niedaleką chwilę poczekać. • . -Przecież to Polacy, zrobili, że dziś jest Białoruś, że są katolicy białoruscy, Polacy uchronili ich cd ekstermi­nacyjnej polityld rosyjskiej.- To samo co ze Lwowem•- jest i z Wilnem; niech Litwini, czy Białorusini pokażą !ę swoją kulturę, pokażą jakiekolwiek miasto czy litewskie., czy białoruskie. ■ .



Nr. 115. MO NITOR. POLSKI. — Dnia.24 maja.--. 5‘AKrótko, streszczać się. powinna nasza polityka za­graniczna w słowach: plebiscyt dla ziem W. Ks. Litew­skiego, autonomja dla Galicji Wschodniej.Wrogami naszymi są nadal Prusak i Moskal. Przy­jaciółmi naszymi powinni być Czesi, Słowacy, Rusmi- Łemkowie i Rusini podkarpaccy i rumuńscy, a dalej Ru­muni. Przyjaciółką, naszą może być Ukraina, jeżeli pój­dziemy na politykę kompromisu, dalej naszymi sprzymie­rzeńcami będą Białorusini i Litwini oraz Łotwa. W ten sposób będziemy otoczeni wieńcem sprzymierzeńców, sprostać będziemy mogli, wielkiej walce, która nas czeka na zachodzie z Niemcami, a na Wschodzie z Moskalami. Taka polityka nie będzie imperializmem, choć mówca nie ludzi się, że w dalszym ciągu będą ataki na Polskę. Trwa do tego czasu spisek międzynarodowy niemiecki, czeski, ukraiński i żydowski. (Głosy: Bardzo dobrze). Zdaię sobie sprawę z potęgi szkody, jaką nam żydzi w obecnych stosunkach .mogą zrobić; nie mówię tego, aby komukolwiek- coś wyrzucać, aby drażnić, lecz mam wra­żenie, że rzeczy, które się. mówi po -kątach, powinny ja­sno z trybuny parlamentarnej być powiedziane. (Głos z prawicy: Raz wreszcie). Zdaje się, że dziś sprawa polska w świecie tak stoi, że żadna intryga nie zdoła Polski zabić, ale to, cp dziś, żydzi szkodzą Polsce, będzie na kartach naszych dziejów dobrze zakarbowane. (Róż­ne okrzyki pęslów żydowskich). I my to żydom jeszcze niejednokrotnie przypomnimy. (P. Prilucki: W Paryżu inaczej , się: mówi; Różne .okrzyki w całej Izbie.). Nikt. nie potrafi wykorzenić z umysłu i pamięci, polskiej ,tegó, że wtedy, kiedyśmy rozciągali ramiona, kiedyśmy dźwigali się' i podnosili kamień grobowy, ten czynnik, który się domaga u nas daleko idących praw, dokładał wszelkich sił, aby ten kamień grobowy nad Polską zachować. (Glo­sy posłów żydowskich: Nieprawda, to jest prowokacja. Różne okrzyki posłów polskich), Nie. wiem, dlaczego się panowie irytują, to. wszystkie wróble ną, dachu świer­goczą. (Głos z pośród p. żydowskich: Takie wróble jak pan. — Głos z prawicy: Prawda zawsze boli).Hasła Wilsona dla nas nie są nowe. Kiedy jeszcze bawoły hulały po stepach amerykańskich, Polska miała Horodło, Lublin i swój związek .narodów, swoje równo­uprawnienie, wolność człowieka i wolność narodu. Pol­ska gdyby nawet chciala się wyzbyć tycli idei, nie może, bo to w krwi naszej leży; nawet kolega Daszyński, któ­ry mówi o polskim imperializmie, nazwał ten imperja- lizm safandulski. I zupełnie słusznie, ale safąndulski im- perjalizm nie jest imperjalizmem, bo w tern pojęciu leży rozpęd, zaborczość, zagrabienie, a safandula nic zagra­bić nie- potrafi. (P. Czapiński: Alę mą .dobre chęci).W imię tych haseł-polskich Polska spełniała swoją misję na wschodzie i dalejąą spełniać będzie,; bo tylko Polska potrafi być naturalną zaporą przed pochodem Dżyngyschana na zadKĄ który powtarza, się co parę wieków. (Huczne oklaski).Pos. Niedziałkowski: Dochodzą do., zwycięstwa ideały, których przed paru miesiącami klub nasz bronił bezskutecznie. Dokonał się zwrot w umysłach wielu posłów. Wystarczy porównać to, co p. Dąbski mówił przedtem o sprawie litewsko-bialoruskiej, z dzisiejszą jego mową. Mówca nie rozumie, dlaczego to jednak mówi się tylko o plebiscycie a nie o sejmach wileńskim, mińskim, kowieńskim, wybranych przez powszechne gło­sowanie. Nie zawsze demokracja bezpośrednia, która dopuszcza demagogię, jest lepszą od demokracji przed- stawićiejskiej. ' .! Mówća przed dwoma dniami przyjechał z Wilna f stwierdza, że obecnie na Litwie ma się wrażenie, że jest tam jedno powszechne powstanie ludowe na rzecz Pol­ski. Niezliczone masy włościan, rzemieślników i robot­ników źle przyodzianych tłumnie garną się do polskich szeregów. Umieją walczyć i ćwiczyć się przez cale ty­godnie bez. feniga żołdu. A nieraz dłuższy czas bez żywności.\ Są także pewne ujemne strony. Nie wiadomo, gdzie Jest Polska intendentura, ale na froncie pracy jej nie widać. Żołnierze chodzą z dziurami i w łatanych mundu­rach. Mimo to cezy wszystkich są zwrócone ku War­szawie, a Białorusini w swoim języku śpiewają: „jeszcze Polska nie zginęła". Kolejarze, których postawa w znacznym stopniu rozstrzygnęła, o zwycięstwie pod .Wilnem, nie otrzymali dotąd ani feniga pensji.. Najgor­szą jest jednak działalność żandarmów. Nie wiadomo, komą oni. podlegają, .Ząchowują się oni - niesłychanie brutalnie,, a .W;.dedątku żandarm w. Grodnie, który tam brutalnie zachował się przy rewizji pakunków, nie umie mówić po polsku. Jest to podobno urzędnik z po­licji niemieckiej, któiy tam pozostał.Ktoś podobno proponował Scheidemanowi, aby po­starał się o okupację Mazurów przez żandarmów pol­skich, będzie pewny plebiscytu. Trzeba przerwać te orSi§ rewizji i aresztowań, która wcale nie sięga bol­szewików. W Lidzie skonfiskowano szereg bardzo cen­nych druków, które niejaki pan Jeleński, urzędnik pań­stwowy, wiózł dla Sejmu Ustawodawczego, a które wachmistrz w Lidzie skonfiskował, mówiąc, że je .bez­piecznie wyśle do Warszawy. Dotychczas jednak nie nadeszły.Nastrój przychylny dla Polski wywołany jest także 
i przez to, że gdziekolwiek wstąpi noga bolszewizmu, tam ginie wszelka nadzieja klasy robotniczej, że własnym wysiłkiem może sobie zgotować jaśniejsze jutro. Niema bardziej śmiertelnego dla wroga, jak bolszewik.. Działalność bolszewików ma tę stronę dodatnią dla nas, że między Litwą i Białorusią a Rosją wykopana jest dziś przepaść nie do przebycia. Białorusini pra- 

woslawai dziś zwracają się do" Polski o pomoc w bu­dowie- ich własnego Państwa.- Bolszewicy byli narzę­dziem bezwzględnej rusyfikacji.Nie wspomniano jeszcze, że do Wilna zbliża się zwolna ale nieugięcie wojsko litewskc-niemieckie, ko- mendorowane przez oficerów pruskich, a tylko formal­nie podlegające Tarybie i jej rządowi. Ten rząd robi to, co wiele kół polskich przed miesiącem: odrzuca ple­biscyt, a pragnie rozstrzygnięcia przez ugodę zawartą nic w Warszawie czy Wilnie, lecz w Paryżu przez mo­carstwa, które dziś mają w swem ręku losy świata. Ostatni dziś czas, aby im przeciwstawić hasło samo- stanowienia miejscowej ludności. Znaczenie odwrotu, jaki w tym punkcie dokonał się na prawicy, tkwi w tern, że okazało się, że mimo wszystko wielka fala demokra- ^cji, pozornie odtrącona od brzegów Polski, wraca je­szcze mocniejsza. Budować dziś Polskę dawnym spo­sobem nie wolno, choćby się miało większość za sobą.Pcs. Daszyński: W Sejmie.-Pos. Staniszkis: Nie w Radach robotniczych.Pos. Niedziałkowski: Ten przykład może nasunąć panom większą ostrożność i liczenie się z duchem czasu.Mówca przechodzi do spraw Galicji Wschodni^. Podstawa kurczonego trzymania się w Galicji Wschod­niej leży w głębokiej wierze w to, że na wschodzie Eu­ropy, oprócz Rosji i Polski, nie będzie nikogo innego Jednakże, wielu rzeczy nie przewidzie^ Niepodobna mówić p. Ukraińcaćli, .ze! indi iom są W^Kij^ a inni w Tarnopolu, a jednocześnie wspominać w rezolucji o naszej chęci pokojowego z nimi współżycia. W ten sposób nie werbuje się sobie przyjaciół na Ukrainie. Nie leży w interesie Polski mieć w swoich granicach wiecznej irrendenty.Pan Prezydent Ministrów przywiózł ze sobą to do­świadczenie, że nawet taki naród, który w’wojnie zwy­ciężył, nie jest witanie nawet; na bardżó krótką metę . pójść w kierunkwdmperjalizmu. Pan Prezydent Mini­strów wskazał, że świat idzie w stronę demokracji. Pol­ska musi stanąć w pierwszym szeregu tej demokracji. Związek Posłów Sccjalistycz. glosować będzie za rezolu­cją komisji połączonych, z wyjątkiem punktu 5-go. Koń­czę z zaznaczeniem, że postulat samockreślenia narodów, który jeszcze niedawno w tym Sednie nie miał większo­ści, jednakże zatryumfował. To jest gwarancją, że za­tryumfują też inne hasła demokracji.Pos. Ks. Bliziński: oświadczaj że, jeżeli cale Niemcy odpowiedzą na traktat pokojowy „nie“, to cala Polska na wypowiedziany przez Pana Prezydenta Ministrów, program dzisiejszej polityki polskiej — odpowie „tak". Nasze uznanie dla1 'tego programu streszcza- się w-na­stępujących punktach: precz z wszelką wojną.zaborczą, — ale, jak mówił Staszyc; tam; gdzie prawo milczy,^ woj­na jest sędzią.—Ukrainiec, hajdamaka, bolszewik, gwał­cą prawmboskie i ludzkie. Wobec nich żadne perswazje nie zatrzymają naszej dzielnej armji w obronie życia,.mie­nia, honoru i pracy polskiego narodu. (Brawo). 2. Zga­dzamy się na plebiscyt ną Litwie. Ale plebiscyt zbyteczny jest w częściach naszych prowincji, które są bezspornie polskie. Nowa unj'a pomiędzy Litwą i Polską jest koniecz­ną. Mamy dziś-tak, jak ongi, tych samych wrogów. 3). Potwierdzamy obronę Polski przed krzywdzącą nas my­ślą co do panującego w. Polsce, jakoby kursu polityki imperjalistycznej. Pod tym względem byliśmy czyści w sumieniu. 4). -I-my żądamy, głośno, żeby Gdańsk, Spisz, Orawa i Cieszyn wróciły do. Polski, Jako 'poseł, przedśta-; więiel Polskiego Z. L., składam Prezydentowi Ministrów wyrazy wdzięczności i pełnego zaufania.Pos. Fichna, W traktacie pokojowym zakreślono na­szą granicę z zachodu. Ale nie wiadomo, jak długo ta granica zakreślona będzie tylko na papierze, Sprawa, a- by kraje, które nam zostały przyznane, rzeczywiście we­szły w skład naszej Rzeczypospolitej, zależna jest w pier­wszymi rzędzie od naszej siły.' Sprawa faktów dokona­nych odgrywa tu rolę pierwszorzędną. Co do łych gra­nic stanowczo nie wyrzekniemy się powiatów: sycowskie- go i namysłowskiego i domagamy się tam plebiscytu. Domagamy się przyłączenia do Polski tych gmin dokoła Gdańska, które posiadają większość polską. Co do Rusi Czerw, czyli, co do fikcyjnej Ukrainy i do odradzającej sie Rosji, dotychczasowa polityką nasza kroczyła blędne- mi drogami. Nasi politycy zawiedli. Nasza polityka ■wschodnia powinna być polityka zdecydowaną: powinna pójść w myśl nowych idei, które stały sie ideami panuia- cemi w całym świecie'demokratycznym. W rezolucjach, które wygłaszamy, nie należy dawać broni naszym prze­ciwnikom. Należy urri jętnie sharmonizować działania naszej armji z posunięciami naszej dyplomacji. Nie po­winno być takich rzeczy, jak ta, że kiedy Wódz Naczelny wydal swą odezwę przy zajęciu Wilna, nasi politycy roz­lepiali swoie afisze i odezwy, na murach Wilna. To jest polityka kliki pewnej, polityka osobistych ambicji. Ruś Czerwona powinna należeć do Polski, ponieważ powin­niśmy mieć granicę z Rumunją .Ale nie chcemy tej spra­wy konkretnie wysywać, zc względu na koalicję i na to, żeby nie trzeba było później z tego stanowiska się wyco­fywać. Rumimra jest naszym sprzymierzeńcem, bo ona przecież zabrała Besarabię. t. j. jeden z kraiów należą­cych do b'. państwa rosyjskiego. Narodowość ukraińska winna mieć zupełną autonomię Nie wolno nam wzoro­wać się na polityce Niemiec, ale na polityce Anglii.Sprawę niezależnej Ukrainy musimy wysunąć, choćby nawet ta niezależna Ukraina miała być fik* cja.. Od strony Rosji grozi nam wielkie niebezpie* czcństwo. Tzwolskij, Milukow, Sazonow pracują w Paryżu nad tera, aby Rosja odegrali rolę pierwszo* 

rzędną wśród państw słowiańskich. Należy też prze, ciwdzialać apetytom czeskim. Powinniśmy’mieć bez. pośrednią granicę z Węgrami, aby nic pozwolić, aby Czesi zaopiekowali się Rusinami i aby Czechy i Rosja nie stworzyły przeciw nam nowego frontu. Mię. dzy nami a Węgrami żadnych sporów nic będzie. Interesy chłopa i robotnika, mieszkającego w Boro sławiu, Drohobyczu, Stryju i t; d. każa, aby Państwo Polskie uwolniło Galicję Wschodnią i połączyło ją z Państwem Połskiem. Wracając do granic zachodnich, przypomnę, że Niemcy' szykują się do wojny. Goto, wi są do ustępstw dla Francji i Anglji, ale nie dla Polski. Trzeba jak najprędzej skończyć wojnę na wschodzie i rzucić wszystkie sity na zachód. Tam trzeba stworzyć .fakt dokonany'. Będziemy głosowali za rezolucjami większości,-z wyjątkiem punktu 5=go, co do którego wnosinąy rezolucję odrębną, _  - t-i (Dalszy ciąg nastąpi).DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ, SŁUŻĄCEJ W WOJSKU.Po rozpadnięciu się zaborów, u wstępu au nowej ery polskiego życia państwowego wróg targnął się na nasze kresy, krwią polską i polską kulturą prze, siąknięte. Wtedy młodzież akademicka w samorzut. nym, szlachetnym porywie serca chwyciła za bron, stanęła bez chwili wahania w szeregach, niosąc ofiar, nie.swą krew i swe życie młode, .. ' -. 7Pól roku minęło, a młodzież trwa mężnie w: śmiertelnych zmaganiach i pomna tradycji pradzia* dów, osłania kraj własną piersią przed zaborczością ' wroga.Władze akademickie zamknęły uczelnie, z dumą zatwierdzając męzką decyzję młodzieży', przerywa, jącej dobrowolnie studja dla dobra Ojczyzny. Kraj jednak potrzebuje teraz wielu sil młodych oraz no. wych pracowników z' -ukończonemi studjami do- dali szej wewnętrznej budowy Państwa, do udziału w: pracach dla dobra ogółu. Dlatego zostały' utworzone w bieżącem, letniem półroczu w Uniwersytetach Krakowskim i Lwowskim kursy, głównie dla słucha* czy najwyższych lat studjów, umożliwiające im zło* żenie końcowych egzaminów. Kursy te są dostępne przedewszystkiem dla wojskowych, którzy otrzy* mali lub otrzymają urlop, albo też, przebywając w: mieście uniwersyteckiem, uzyskali poświadczenie władz wojskowych, że poza zajęciami służbowemi wolno im uczęszczać na wykłady. Nadto, w miarę' miejsca, będą dopuszeżani na te kursy ci, którzy, spełniwszy obowiązek stawienia' się przed komisją poborową, zostali uznani za. niezdolnych do ;służby wojskowej, tudzież słuchaczki, mogące wykazać się poświadczeniami pracy sanitarnej,' i pomocniczej wojskowej, albo też pracy w instytucjach humani* tarnych, mających.związek z położeniem wojennemu Bliższe szczegóły, jak program, szczegółowe warun* ki przyjęcia, czas rozpoczęcia i trwania kursów, poi dadzą odnośne władzę uniwersyteckie.Nie cala przeto młodzież akademicka będzie do* puszczona do korzystania z kursów., Niesłuszneirt bowiem . byłoby dać już teraz możność kończenia' nauki w spokoju tym, którzy, głusi na glos obowiąz. ku, zostali w domu; zwolnić zaś dziś całą młodzież z szeregów znaczyłoby armję pozbawić najinteli* geątńiejszego' czynnika, który stoi nil straży honoru żołnierza' polskiego i jest niezbędny do tworzenia nowych zastępów oficerów.Dla tych studentów, którzy służą w wojsku, lecz obecnie nie mogą brać udziału w kursach, Minister* stwo, w porozumieniu z wyższemi uczelniami, urzą* dzi w przyszłości kursy, umożliwiające im rychlej* sze ukończenie studjów, oraz poczyni ulgi w termi* nie składania egzaminów.Młodzież akademicka może więc bez obawy ó swą przyszłość naukową trwać dalej, jak dotąd, ha najważniejszym dziś posterunku, a kiedy ustanie pb* trzeba i wróci zwycięską, spełniwszy1 zaszczytnie wzięte na siebie obowiązki, dó swoich uczelni, spot* ka ją wdzięczność Narodu, gorąca miłość i szczera przychylność Polskiego Ministerstwa Wyznań Reli*i gijnych i Oświecenia Publicznego oraz Władz' Aka*! demickich, których już dzisiaj jest troską naj poważa niejszą sprawa uchylenia ujemnych dla kształcenia!' młodzieży skutków długiej wojny. '
Kronika polityczno-społeczna.

Amerykański Czerwony Krzyż. Komisarz rządowy dó 
spraw polskiego Czerwonego Krzyża, Władysław hr. Tysz­
kiewicz, otrzymał od przewodniczącego misji amerykańskie­
go Czerwonego Krzyża w Polsce, W. Bailey‘a, urzędowe za­
wiadomienie, że akcja i praca amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża w Polsce, jak również w innych krajach Europy, 
kcńczy się z dniem 1 lipca r. b.

Mając na względzie dalsze prowadzenie rozpoczętej, a 
tale skutecznej pracy amerykan w naszym kraju, misja 
zwróciła się do Władysława hr. Tyszkiewicza z prośbą o 
przyjęcie pod swoje kierownictwo wszystkich spraw ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża w Polsce, przekazując dó 
użytku Polski wszystkie tak obfite towary, materjały i inwen­
tarz amerykański.

Z inicjatywy hr. Tyszkiewicza odbyło sie wczoraj po­
siedzenie głównego komitetu polskiego ToW. Czerwonego 
Krzyża, na którem wyłoniono specjalną komisję, złożoną z 
Dory Wisznickiej, d-ra Borzymowskiego, d-ra Zawadzkiego 
i Humła. Komisja ta przy komisarzu rządowym do spraw 
Czerwonego Krzyża ma ustalić szczegóły przyjęcia majątku 
i całej akcji amerykańskiej misji Czerwonego Krzyża,
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' śteierć Dnia 22 maja b. r. w ItoSciele garriizo-
Sowym nd placu Saskim oc-bvlo <:ę naBOżtńsfiro żaFobitd za. 
polegi-ch dnia 14 fraia w boiu za ojczyzną na froncie ukraiń­
skim lotników: pilota opór. Kostrzcwskiego Zygmunta i ob- 
serUafora ppor. MoKlewskicjo .Mieczysława. Obydwaj ofi- 
terawie zeińeli atakńjac niskim lotem nieprzyjacielską pie­
choto. i padli po cir/rmaniu: ppor. —l postrza­
łów,’z których jeden’w głowę, zaś ppor. Motylewaki- po­
strzału w nogę.

Saifeolo! po śftiierleliiym postrzale ppor. Kostrzewskiego 
spad! na ziemię i obydwaj lotnicy ponieśli śmMrt! na miejiCu. 
Zwłoki poległych udało się zabrać i przewieźć do Lwowa.

Mlodii awjdcja polska straciła dwóch dzielnych i gorąco 
miłujących ojczyznę oiicerówi którzy dowiedli, ze żołnierz 
polski zawsze jest gotów ula obroriy ojczyzny poświęcić 
swoje życie.

Cześć ich pamięci!
„Czyżby p&róźusiienie polsko-czeskie'?". Pod tym tytu­

łem zźmiesżtźa praska „Narodni Polityka"' W Nr. 132 Z dnia 
J4 maja następując)’ artykuł:

. „Dziennik Cieszyński" twierdzi', że początkowo byliśmy 
(Czesi) w położeniu’ dogodniejśzein w sprawie cieszyńskiej, 
zwłaszcza wskutek tego, że dr. Kramarz miał co do Śląska 
ze strony Francji łesżcźe ż cźasćw Wójny zobowiązania, a 
Polacy vr grudniu w sojuszniczym sibslmku z koalicją. To 
■właśnie wyzvskali Czesi. Ale gdy Paderewski przybył do 
Paryża, wszystko się zmieniło. Obecnie już podobno me 
grozi Polakom nićbeżpiećzeńsfWó jednostronnego i niespra­
wiedliwego rozstrzygnięcia sporu ze strony koalicji. Radu 
Piećiti domaga się od Ćzećhów i' Polaków polubownego za­
łatwienia. Pismo podkreśla, że stać się to może jedynie na 
podstawie etnograficznej. Polacy podOBńo’ żłóżyli- dbwod db- 

. brej woli, opierając się o wole fmtu i 0 śibwa Naczelnika 
' Państwa Piłsudskiego, że Śląsk Cifc-żyń'śki jest polski 1 przy 
Polsce zostanie".

Jak widzimy,—pisźe „Karotto Polityka",—jest to dawufy 
polski konik nieszczerośći. Trzy czwarte (sic) ludności cie­
szyńskiej są przeciwko (sic) przyłączeniu do Polski, mech 
sobie co chce mówi pan Piłsudski. Z tern też powinien się 
liczyć każdy, kto ośmiela się mówić i traktować 0 nasżyiu 
Slgśku Cieszyńskim,

Okazuje się. że W prasie czeskiej w fraktówiSHu sprawy 
Slaskn Cicszvnskieyo nie Wszędzie zapanował pożądatty ton 
umiarkowali? i że w wielu wypadkach słowa czeskiego mi­
nistra wojny Klcfacza o potrzebie łagodniejszego traktowa­
nia sprawy prżeź prasę byłyby grochem na ścianę. Mićjmy 
leż nadzieję, że plebiscyt na śiąśku ukaźę temu odłamowi- 
prasy czeskiej prawdziwe óWtóaf ludności i Jej wolę 
należenia do Polski.

TELEGRAMY.. KomfitukaiWtogzńWa* 2&8o mija. (PAT)-, F?ó.rtt galicyjski: kioruitku nu wschód i półfiócOfw&chód- od Stryja -. wojsko nusżc posuwu się naprzód. Wszędzie, gdzie- . tylńd straże hi^trzyjaćitlkJiife Stawiały opór, był o& po krótkich walkach pfżetaiftttfiy. Wojsko iiasz® w tym kierunku osiągiięło łifiję Bertófiica, ZydaeżóW, Brzóźdowc, Suchodół, Tofeżfeów, ptży^eiń sforso== Wano przejścia ptżcZ DfireSft i Stryj. Na południ'®» wschód od Kamionki Struftiilowej zajęliśmy Grabo* wc, Toporów, Trójcę.' Front wołyński: Na całym froncie beż żmiafi. Podczas walk ostatniefi wzięto dó niewoli 460 ofiCcs rów, w tern dwu generałów i 16 oficerów sztabowych.Profit litewskosbialoruslłk Poza iiaśżemi wypa* 
. . 'domi fia pośtcrUhki bolszewickie, pódćżas których - 5vżięto jeńców i kulomioty, na froncie Bea zmian»

W zastępstwie szefa sztabu gćfiCfalfregó:'Hallóś,-: pułkownik
Komunikat pozaańsfckPoznań, 23=go maja. Front, p^fiecnyt Pód Tar* icowem, Smogorzewcm i Afttoniewem. Ogień attyfc* rji niemieckiej. Pożńtefti żWykla śttżUl:tnińB.Front zachodni: Kamiofinę Ostrzeliwała W fióoy artyleria nieprzyjacielska. Na cdlym froncie w dal* szym ciągu ożywiona działalność wywiadowcza p'd* truii niemieckich, Pod ChobienicttHif i- Wielkim Grójcem ogień miotaczy min.Front południowy: Nti odcinku rawićkim i kęs pińskim odparto liczne patrole .nictiiiuckie. Pozatcm spokój. Na całym obszarze ptrzw niemiccftfań ftółl* tern bojowym odbywa sic ostatnich cżssatlt bar* dzo znaczny ruch transportowy Wojsk niemieekiefc, które nieprzyjaciel przerzuca na gfańicę pOZfiatiskę. Uchodźcy z okolic Polski,’ Zajętych jeszcze przez Niemców, dóirośżą o szykanach i gwałtach, dókofty* rwanych przez gromadzące się Wojska niemieckie na bezbronnej ludności polskiej, doprowadzonej tern postępowaniem do rozpaczy. Koncentracja wojsk z zachodnich Niemiec i gromadzenie licznej artylerji i ; materjałów wojennych nad naszą granicą, wszystko to Wskazuje ha zaczepne zamiary nieprzyjaciela.

; Szef sztabu:Wroezyński, gem pporućznik.Nowe noty.- Paryż, 24 ufają.. (PAT), (Radiotel. st. poza.). Przed , swym wyjazdem do śp?.a przedłożył lir. BróCkdorff- ! Rantżau konferencji pokojowej dwie nowe noty 11 
' i 12. Jedna jest Gawiedzią na notę fraucusKa w spra- j wach międzynarcaowTgo prawa robotniczego, druga tlclyczy sprawy własności Niemiec za granicą.. W pią­

tek przedłożyli Niemcy długi merhorjal, zredagowany przez fecliniezrfą’ komisję niemiecką w sprawach eko- ncmicznych. Dzienniki francuskie piszą, że odpowiedź na notę niemiecką w sprawie odszkodowań jest bardzo długa i ujęta w 13 paragrafów. Powiedziano w niej, że odszkodowania- nic są wyniiiieirt Warunków pokojo­wych, lecz następstwem-, które spowodowali ci, co wojnę przędli: żali; Witini katastrofy W kopalni.CieBZyfi. 23 maja (PAT) — V/ numerze wczoraj* szyrti „Gófftłka", organu Związku robotników, znaj* duje się w sprawie katastrofy w Łazach następujące oświadczenie:„Nasr towarzysze byli przed miesiącem dwa razy w urzędzie górfiicżym w .Morawskiej Ostrawie z rezolucją, żądającą wejrzenia w stosunki i usunięć cła nieporządków na szybie „Nowym" Górnicy przewidywali’katastrofę.Urząd’ górniczy zbył mężów zaufania oświadczę? 
niem, że górnicy polscy oskarżają- CźCsłcie kierownic^ twó szybu że względów narodowych i- politycznych.Naczelnik urzędu górniczego nie ma jednak cża; su ńa pracę inspekcyjną, zajmuje się bowiem zbyt wiele polityką i- zajęty jest w ostatnich czasach uśta« laniem gtmtfe- fżecżypospolitej czeskiej;Ośkmżmny fmbBezftic, —• pfsżę „Górnik"; ■*» nadradćę górniczego Petersa- otaż kteróWHika! szybit Goidśtemif, iź ”eńi prżetlćWszyStkfem '-pónośżą Winę nieszczęścia",

tlłW TjB , n .w*

Ostatafe poczta.Koaiusikat agencji Fcafcra.Lord Ctiroofi. podejrzewa, źc protesty Niemców pfóe- ciw warunkom pokoju- s$ zgodne z wydanenti ifoakaza- irti. Niemcy-;, jako-zwycięzcy, byl-ihy równie niemiłosierni, jjak 6$ impertynenecy i aroganccy jako1 zwyergżfcnh. Sprzymierzeni, przygotowani s? na wszelkie cweiittialnio- śti, gdyby Niemcy nic zgodzili się nd podpisanie traktatu.Główny- organ socjalistów angielskich „New Sfałes- nlatl" piszer„ScfeeidemaUH- nie ma prawa '^atestować, przeciw warunkom pokójń. Jest on prawdopodobnie' najbardziej ze wszystkich winien przedłużeniu, wojny stałym- steso- , Waniem zasad do śjtó&cjł WGjsfnej. Nie Wftiósl on sku- tecżncgcr protestu-''przeciw’ttaktatówi brzeskiemu i bu- Laresztcń^iamt: i byłby 'z' pęWfiośdg- postawił- jeszcze gwrśze rparuittó ua żachodzic,, gdyby Nieiriey wygjrali Wojnę".Lord Robert CecU, który odegrał glótwg’ rolę w u- tworzerifti Łigi> Narodów, nadiziejie, źe wkrótce Fęd§ db ftfej: Haiejłaśy wszystkie c^ilizowaiic państwa, świat- iha do wybśtti: Ligę Narodów,, to1 diaos,NtetKiccbre okręty, zatrzymane, w portaeh maerykań- sltich, stają się własnością Ameryki, 0&!gty tc wynoszą- 600,60() tona. Ameryka otLzyma: w- ten sposób’ o 258.4SS tóifn więcej, niż straciła;Na pdżegftalueHi przyjęciu, wydanem ił& cześć; pre- mjem kanadyjskiego, Bośiar Lsw powiedział, ze sa*ńa: Kanada dostarczyła 60&1C6& ■wojślmi Straty wyiaosly przeszło 200.000 ludzi.Mtaisfer Wojny, Ghurcliilły stwierdził, że od czasu Walk nad Soninią główny ciężar Wójiiy na zachodzie ponosiły wojską brytańskie^ bfesąc na siebie’ ciągłe 0- fensy wy, broniąc się dzielnie, i łamiąc sientieckfe afaM. W Ciągu estattóch c-ztcrećll miesHSy wojny, wojska bryfańsidż Wżięly do niewoli; włęc-ej;- jeńców i zdobyły więcej amah niż wszystkie-inne anajo na froncie za- chodHfrili ■Dafi'C, dotyczące akcji rataikowcj,, prowadzone przez Atirelką Bryłanję w ftiepjayjaćrefełdch- i iiiitych. krajach europęjskteh, są gćdiie uwagi, Dzięki temu, -że Wiełlia Brytanja rozporządzała dostateczną; fićzbą; ofeetów, za-, ■ pasami ar^kotów żywnościowych- i finansami, akcja ta mogła być podjęta. Brytaśslde Kiiiiisterjum Aprowiza­cji czyniło dodatkowe nieoficjalne Wysiłki, aby dogfarćzyć Żywność. Około 6-17,006 totKi artytarlów żyw-itóściowyclh fhiafreówanych brytańskieffli kredytami, zostało desfar- ’ Czonych Polsce, Serbji, Rumufiji, Czecltóslowacjir Jiigo-. slawji, Niemcom i Austrjr niemieckiej,, głównie z Wiel­kiej Brytanji, lecz również i z innych krajów, na brytań- skich: okrętach Dalsze ilości- zostały sprzedane i- wysyła­ne do Fifflandji i Estonji. Nnsłicy podpisały kontrakt z- WieHłg? Btyłanją na kupno 864:660 tona artykułów Ąr- wośdowych. •Mówiąc o poprawieniu sytttócjf W Egipcie, lord Curzon zaznaczył, że Wielfef. Brytania nie miała nigdy najlżejszych tendencji do nciskaata mdyWidualnoter Egip­cjan, przeciwnie, żgadźa się zasadniczo na stale powię­kszenie udziału Egipcjan w rządzie. Wielka Brytatija ży- ćzy sobie bardzo, aby Egipt rozwijał' się i prosperował i zajął właściwe miejsce, jako przywódca państw nia- liometańśkicli. Ostatnie zaburzenia zostały wywołane, oczywiście, przez wrogów. Szef misji specjalnej, Milner, żdaje sprawę z sytuacji i formy konstytucji.Oficjalny kemurnkat domaesty sprawę pogwałcenia; granic Indii przez mieszkańców'’ Afganistanu tern, że o nur cli-cral cdwrócić uwagę cd wcwnętrztiyell nieporząd” ków, w tym kraju. Nieporządki te były następstwem 

zamordowania poprzedniego emiraj któiy efeszył' śig synipatją ludności- w granicach' Afganistanu.Bryfański komunikat donosi o dalszych powodze­niach ha froncie murmańskim. Wojska brytaftskie posu­nęły się na północ od jeziora Omego, o 450 mil na po­łudnie od Murmańska.Według depeszy z Helsingforsu, 5 krążowników bol- sżewiddch bombardowało wybrzeże Finlandji-. Przybyły 3 lekkie krążowniki, angielskie i zapędziły krążowniki 'bol­szewickie do brzegu; .Lotnik brytański, Hawker,, przedsięwziął 18 majte wieczorem lot, z wyspy Newfoundland przez ocean- At­lantycki beż eskorty. Lotnik- amerykański próbował do­konać wzlotu przez wyspy Azorskie i. dosięgnąl ich W pierwszym etapie. '
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t.; Tfecgfc Flota, $ pp. leg.,. 2 k., r.; Toffiarzefe fiudw.,. st- żefl. $ $ ile, L r;; Tofircżyńśltfc Leon, 20 pp;, 3 k,, I;r,; 'Tómsża:.J|dBż, 37 -pp.;, 2-Ł, K 1'.; Trawiński ¢001882, 9 pp», Ł K -r-.;} Trojanowski Edm., 9 pp-,. 4 k*-ta;, Tusz-' -'kiewicź Edw^-śierż. 37 pp. ©; uz.r L r.; Twardak-Frane^ 37 pp.,.Ł r.? U^.Jakób, 4 pps, 3 Ei, r.; Ojćfa Józ.,.2pp., k k. ą, r£;l3i^SM Al&jz^ ppor. 1-0 pp. Ciesz., r.; tlrżę- dowśki Rataj pptff. ti. sir. bez., Walędztak Stan;, T bat. warsz,, 3 r.; Waliehiewicz Franc., 1 bat. Sżt, 1biyg; 1W., r.; ^alsiczek ferc., sekc. & pp-.,T. r;; Wafe- iak Frasc^ S -bał.-strz.,. j'.j Wiisiliwiez. Aleks., ¢4 \^asyl- ciów Jas, żitndA-zab.; Watras Karol,-2 p. strz., 1 k., zab.; Weber -Ant., -warszt. kol.,. 14 Wertylecki Marc., 4 p., 15 k., r.; Więcek Franc., 24 pp.t 5 4^ r;. Wiceniak Józ.,. st. żoł. 4 pp,, 14 k,, r..;' Wierciński- Jan, 10 pp,, 7 i,-., ł. r,; Wieroński Seweryn, 1 p. staż, lwów., zab.; Wieśniewśki- Stefan, 1 bat. warsz., 1 L, r.; Więcek Jan, zag.; Wiśniew­ski Józ., 27 pp., 1. r.; WiteCki Ant, 2pp., 3 k., c. r.; Wi­tek Seweryn. 20 pp., I. r.; Witek Stef., st. żol. 1 bat. sztur.
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5 k., r.; Wiloszek Alf., c. r.; Witoszynski Kaz., leg. och". 
2 pi., r.; Włodarczyk Leon, od. r. Abraham, niew.; Wo­
lanowski Bron., 8 p. k. k m., r.,; Wojciechowski Zdzisi., 
b. art. pol., 1. r.; Wojnar Franc., 5 pp., 1 lę, zab.; Woj­
narowski Bron., 8 pp., 3 kkm., r.; Wojsias Stan, podch. 
2 p. strz., 2 k., 1. r.; Wolf Bron., niew,; Wrocławski Ant., 
2 p. strz. lwów., 3k, zab.; Wygliński Ant., 1 bat., etap., 
:1 k„ r.; Wysocka Czesława, 4 pp., 2 k., r.; Wywrót 
Andrz., 14 pp., 4 k., r.; Zabloński Feliks, 1. r.; Zachat 
ijóz.. sekc. 2 k. saper., r.; Zagacz Jan, ob. jeń., c. r.; Zaj­
da Karol, 9 pp., 9 k., r.; Zalesiński Wiesław, sf. żpl. 5 
pp., r.; Zalewski Zbig., 1 bat. szłur., r.; Zarabeeki Ferd., 
c. r.; Zaremba Ludw., 37 pp., 1 k., r.; Zarych Jan, zab.; 
Zawadzki Emil, pchor. k. k. m., r.; Zdobylak Mich., c. 
r.; Zemanck Kaz., 4 p. art., r.; Zgłóbicki Stan., 37 pp., 7 
k., r.; Zibura Eug., k. sztur., zab.; Zieliński, sekc. 10 
pp., 1 k., 1. r.; Zimmcr Wiad., 1. r.; Ziemniak Jan, k. 
pow., r.; Ziober Franc., c. r.; Ziomber Boi., sekc. 5 pp., 
ć. r.; Zupek Franc., 10 .pp. 3 Je., r.; Żelazny Mich., 1 bat. 
tztur., 1 bryg., rj Żydkowski Adam,ppor. 4ppjc.-k,m., r.

repertuar teatrów warszawskich.

Teatr-Wielki. Dziś „Carmen", jutro „Tosca".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Śluby panieńskie".
Teati- Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinematograiu,‘. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Kochanek z obłoków" 
Teatr Polski. 'Dziś i jutro „Kprjolan".
Teatr Alaly. Dziś i jutr,o „Kochankowie".
Teatr Praski. 'Dziś i jutro „Nad przepaści?".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro ,poczciwy łotr".

DYREKCJA
Towarzystwa Kredytowego

miasta Częstochowy
na zasadzie §23 swojej' ustawy, .podoje 'do publicz­
nej wiadomości, że niżej wymienieni właściciele 
nieruchomości m. Częstochowy, zwrócili się do Dy­
rekcji z żądaniem wydania' Im’ dodatkowych poży­
czek: z tytułu .częściowego umorzenia pięrwot.nej po­
życzki, przeszacowania nieruchomości, konwersji i 
wzniesienia nowych zabudowań, a mianowicie wła­

ściciele nieruchomości;
M’ 662 hip. —- Szlama i Sura małż. Lewkowicz 

rb. 6009 = M. 12960.
JM? 109 hip. —. Bernard Moszkowski rb. ¢9000 = M. 

129600.
Jsre 785 hip. — Henryk’i Gabryela małż. Friede 

rb. 9090 = -M. 19440.
683 hip. — LucjanGładych rb. 25000=M, 54000.

Ne 252 hip. — Edward i Augusta małż. Kohn 
rb.'1-2000 = M. 25320.

Wszelkie zarzuty przeciwko -.udzieleniu żąda­
nych pożyczek, winny być przedstawione ' Dyrekcji 
przez osoby' zainteresowane, .w przeciągu .dni 14 
od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia.

______________ ' .2469

Zarząd To w. Akc.. Fabryki Mebli 
Giętych 

«WOJCIECHÓW^ 
w Warszawie

mając na względzie że zwołane pa odzień 22 pip ja 
1919 r. Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Akcjojiąrju- 
szów nie dpsżło do skutku z -pow.odu -nieprzybycia 
wymaganej ilości akcjonąrjuszów zaprasza na zasa­
dzie § 8 npwelłi z, d. 21 Grudnia -1W1 r. pp.

Akcjonąrjuszów ną - ,
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 

Akcjonąrjuszów
w drugim terminie, które się odbędzie w d. 10 Czerwca 
T919 r. o godzinie 5-ej 'w południe'w lokalu Zarządu 
Towarzystwa w Warszawie przy uLMązowieękiej 7,

łPorządek .dzienny:
t. Referat Zarządu o. obecnym stąpię prjzedsig- 

biorstwą. i przedstawienie prowizorycznego bi- 
lansu.za 1918 r,ók.

i. Sprawa publicznej sprzedaży >rii©PuąhQmaści 
Towarzystwa na żądanie wierzyciela ‘hypo- 
tecznęgo.

3. Zmiana t§ 14 Ustawy.
4. Powiększenie kapitału zakładowego przez wy­

puszczenie akcyj -pierwszeństwa.
5. Wybór gazety, -.w której będą podawane ogło­

szenia Towarzystwa.
6. Wnioski Zarządu.
7. W ni o ski Akcj o nar j uszó w.

. Zarząd zwraca uwagę pp. Akcjonąrjuszów, że 
ponieważ to Ogólne Zebranie odbędzie się w dru­
gim terminie, przeto będzie ono prawomocnym bez 
względu na liczbę reprezentowanych akcyj i posta­
nowienia zapadać będą prostą większością głosów.

'2489

ZARZĄD TOW. AKC. .

■w i mw» w 
w Warszawie i

zawiadamia niniejszem, że zwyczajne zebranie ogólne ' 
akcjonąrjuszów odbędzie się w dniu 28-go Czerwca 
1919 r., o godzinie 8-ej wieczorem w gmachu Ho- : 

telu Bristol.
Porządek dzienny:

1) Protokół komisji rewizyjnej. '
2) Bilans i sprawozdanie za r. 1918.
3) Budżet na r. 1919.
4) Wybory członków zarządu, zastępców i i 

komisji rewizyjnej.
5) Udzielenie zarządowi pełnomocnictwa do ; 

działań w interesie Towarzystwa wogóle, w sz.czc- ; 
gólności do • rozwinięcia przedsiębiorstwa i korzy- I 
stania z kredytów. ■

•6 ) Wnioski’akcjonąrjuszów. 2496 '

“OGŁOSZENIE? '|
W dniu 27 maja 1919 r. o godzinie 11-ej ra- j 

no w majątku Głosków pow. Garwolińskiego odbę- j 
dzie się publiczna licytacja inwentarza żywego i 
i martwego, oszacowanego na sumę 81841,75 mk., i 
na pokrycie należności Kasy Komunalnej pow. Gar- i 
wolińskiego.

Spis inwentarza zasekwesjrowąnego w :maj. i 
Gfosków jest dp przejrzenią w..Wydziale Obrachun­
kowym Urzędu .Powiatowego w GąswaUnie .codzien- i 
kie .w . godzinach biurowych i w dniu licytacji : 
w Głoskowie. :

Urząd powiatowy w Garwolinie.
Garwolin, dn. 19 smaja 19,19 y. 2467

" OBWIESZCZENIE. ।
W; pomiecie Krasnostawskim jest' 

do obsadzenia kilka posad pomocników : 
sekretarzy gminnych. •

Wydział powiatowy w • Krasnymsiawie rozpl” I 
suje niniejszem -konkurs na te posady.

Ubiegający się o iOt-rzymanie tej .posady wl- i 
nięn wnieść do ;Wydzjału -powiatowego podanie, i 
padając sw^ życiorys i dołączając pdpisy świadectw I 
szkolnych i służbowych. • '

Wymagany .ukończony rok 24. Płaca roczna : 
3609 koron, ■ 2468

O gaszeń w.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego , 

,m. Siedlec ’
podaje do wiadpnibści:-że 25.Czerwca r. E, o godzb 
nie 4 po południu, w lokalu Towarzystwa w Siedlcach 
(Tę itrabia .Nr. .3), odbędzie sje „ogójpę .zebranie 
•Członków Stowarzyszonych, celem dokonania wybo^ i 
rów 36 Pełnomocników i 15 ich zastępców' na na* ; 

..stepne .t-rzechlecie 1919, 1920 i 192-1.roku; 30 Czerwca : 
T. _b,, o godzinie 12 w południe, w Białej i 2 Lipca j 
r. :b,, o .godzinie 12-w południe, we Włodawie, odbę= 
d-ą się takie same zebrania, celem -wyborów po .2 | 
Pełnomocników i po ł zastępcy.na takież .-trzęęlilecie.; 

: . Zebrania te poczytywane‘będą za prawomocne,; 
bez wzglądu na liczbę .przybyłych na nie Członków. I 
(§ 735 Ustawy Towarzystwa).. ’

Żadnś inne sprawy i wnioski ńa zcbrąńiachi.tyęh I 
trózp.atr.yWane nie będą. ‘ , ,

.S iedlce, dnia 30 Kwietnia 1919 foku. ' • ’
1597__________ - ___________ dyrekcja;

Zarząd Towarzystwa Akcyjiwgo
ZJ8DNOCZ0NYĘH .FABRYK

top-, p.alnihów i
„METAŁŁAMP" 

na zasadzie § 52 statutu wzywa pp. akcjonąrjuszów 
na nadzwyczajne walne zgromadzenie, mające się 
odbyć w Zarządzie Towarzystwa w 'Warszawie przy 
ulicy Królewskiej Nr. 23 iw dniu 14 czerwca 1919 ro* 
ku o.gadz. 4 popołudniu.
Obradom będą podlegały następujące przedmioty: 

i) sprawozdanie Zarządu o staniebiteresów To» 
warzysiwa, , ,. ...

.2 ) wybór członków Zarządu, .j...
3) wybór członków Komisji Rewizyjnej,
4) powzięcie decyzji w przedmiocie priióhbmjeb 

nia fabryki,
:5 ) sprzedaż, względnie wypuszczenie ąw /dzierżą» 

wc majątku nieruchomego Towarzystwa,
.6 ) wybór gazety, w której drukowane będą oglo» 

szenia Towarzystwa,
7) wnioski Zarządu, -
■8) wnioski .akcjonąrjuszów. '
Ąkcjonarjusze, życzący sobje uczestniczyć w ze» 

braniu, winni złożyć w Zarządzie swoje akcje przy» 
najmniej na 7 ,dni przed powyższym terminem. W 
miejsce akcji mogą być złożone zaświadczenia, o Eto» 
rych mowa w punkcie 4 przepisów z dnia 21 grudnia 
1901 roku, 2337

100 Kor. nagrody.
Kapitan Artnr Linde zgubił 5 asvgnat P. P. P nn 500 
vr- V' 131“’ 13'8,8’ 1318i’ 2Y425- 27428 ł fiotówk, 

1U-J kor. ZasirzezcDia zrobione. Znalazcą proszą o zwrot 
do Administracji „Monitora Polskiego-0. 2328

cd ogłaszających się fabryk 
wykonywa

na poczekania stempla I pieczęcie
kauczukowe -i metalowe oraz wszelkie d,r,uki i plakaty 

Fabryka, Marszałkowska Telef. 217-89. 2385

Zagubili
Wileńska Fajga JVIarjen, Bonifraterska 7, 
Szejnberg Sza ja. Dzielną 3. s
Jasiński Władysław, Czerniakowską 89., 1 
Zaleszewska Emilja, Żelazna 44.
Domański Leonard, Żyrardów, Teklinowska 2, , 
Reinsch Hugon,'Debra 31, w. 13-a.

■ Chmura Piotr, Bednarska 18, ip. 8. . - 
Buriański Józef .i Rpzalja, Katarzyną, Ololja, 

■111. Fortowa 4. -
Kaluski Izak, Radzyinuiska 25.
Kaluski Szmul, Radzyanińska 25 
Mijakowsld Roman, Rarołkowa 70. 
Orygo Henryk, Chlodpa 23.
Wemreiier Gabfjiel, -Nialcą-47, 
Żychalak Adam,' Wola, Poipiiikówa 16, ■ 
Dymand Szajna Jenta, Rynkowa 3, . 
Dymand Ćhaskiel, Rynkowa 3.
Birenbaum Gerszou, Nowolipie 39. ,
Łojek Józefa,Przemysłowa;8. . ,
Parol .Jnljan, Wolska 22, m. 11.
Neumann Adela, Wilcza 40, m. 17.

• . Piękny' Mejer, Smocza 49. ' -S-'
Safiańslra Józefa,. Ruda-Górna, dom Nr. ,6. 
Rotlilewi Juljau, Żelazna 45. '
Szwjirc Fąjwel Twarda 40.
Pszonka Wojciech, Pańska 64.
Tomaszewska Stajiislayzą, Pańska 111.

, Walalis Józef, Wola, Sobieskiego. 
Dudziński Władysław, -Bracka 22. 
Żerańska Marja, Królewska 10. . 
Zaworznilc Bąjla, Smofza 4. 
Łaia Kazimiera, Elektoralna 14. 
Oseiika Agata, Bijzeską tlj.
Szymborski Stanisław, Konopnickiej 16. 
Sytten Abram Szlaga, Franciszkańska 7, 
Krakowska Danielą, Wspólna 31, ni. 4.. 
Sielkowska Marjanąą, Pą/iska 193.
Helszajn Cliii Fiszel, Sąpieżyńska 8. 
Maćkowska Kazimiera, Fabryczna 10,;

247T
2472

2474 
2475

' 2476 
2477.

Rrpdiió, 
2479 
2480 
2481 
2482 
2483 
2484 
2485 
2486 
2487 
2488 
2490

2492
2493
2494
2495
2497
2498
2499
2500 

.2501
2502
2503
2504
2506
2508
2509
2510

2513 
.2514 
2515 
2519 
2520 
2521 
2522 
2523 
2525

2527 
'2528 

. 2529
2530

Isak Adolf, Fabryczna 10.
Sosnowica'Herszek, Solec ,7,1.
■Pojsman Abram, śdo-jerską 46. 
Pojsmąn Ester, Ś-,io-Jerską 16. 
Giatsżtajn Ahram Judka, Pawia 19. 
Cymermąm Janina, AL Jerozolimskie ,67. ' - 
Borsuk Pinkuą, Dworska 32^ . . L

‘ Zgubiono paszport.i 'bilet zwpliiienia od Wójsjsą ifla inne 
■Gembergiera Moszka, Rawią 50. - 2520

Szczytt Tekla, Kruczą M, 'm. T 
Janików Michalina, Stare-Miasto, 26, 
Mendelson Meuasza, Ś^to-Jersja .32. 
Smoczyńska Tekla, Leszno 89. 
Bernbaum Berek, Bejcowizna 22. A’ 
■Rotar Bajla, Szczęśliwa 3.
Pruska, Walentyna, Śniadpęldch 22, m. 2» 
Mandelbaum Surą, Nowiniarąka 1.3/,15, 
.Fabjan-Qzesiaw, Krochmalna 46. 
Trojanowska Mąrjauna, Al. Jerpz. 23., 
Lewandowska -Marjaniia, Belgijska jj. 
Kiszka Fajga, Stawki 9.’ ' >•-'
Szpiro SzWi, Krochńiąta 23. ■* 
iWengrowska Ryfka, ,6-to-Jerska 34
Klejman Feme, Nowolipki 55, w.’2S, ; 
Lewkowicz-Marjein-rliaigą,-Biała ,3. f 
Himnielstob Dawid, Mostowa 46, hi, Ł 
Gręgorczyk Józefa, Spleć 18. .,-3 -
Bączkowski .'Edmund, Leszno 123. \ 
Szuchniarek Mordka, Pawia, 71. '5
Sęgo Marja, Targówek, Bródnowska, -63, 
.Maritus Tajga JEsterą, Wielka, 73.
Skurgk Józef, Zgbkowska 7. . 
Skorek Aplpnina, Zabkowskfi 7.
'Dyner Lewek, d3ęhpla, Kopiańska Jf ’ 
Oferman Masia, Łucka 15. ‘

■.LUimn-.Chaią,£ucka'21.
Obstbauin-CJhaim, Dzielna 52.

2532 
2533 
2-534 
2535 
2536
2495 
2407 
2408 
2409.
2410 
2411
2412 
2413
2414 
2,415 
2416 
2417 
2418

2420 
2421 
.2422 
2423 
'2424 

, - 2425
2436 

- 2428 
■ 2429

2430 
2431' 
2432

..2434 
2436 
2437 
'2438 
24^ 
2440 
2441 
24J3 
2444 
2415 
2446 
W 
2448 
2449 
2450 
2451 
2452 
2453 
2454

Berman Jakoby iRadzyipińską 30. ' •, u ■
Katrfmań Szmul, Praga, Targowa 18. t
JBpry,sląw.ski Alojzy Władysław, Piękna Xn, UL Ja 
Śztyjrgold -jiszpo ,76. ' .<■
jjakóbowski Piotr, ,Łucka 24. ! •

_ Maticzyk iŁJszer, Stawki 6.
Gelbgfas Szjnul Ęljąąz, Lesziio 13.
Grubstein Mepdel,’ .Nowolipki 7. .
©ykstęjp Jp.sek .Moązek, Ż^ązua ;.65, M ,.3t 
jurikeles ^Benjamin, Grójecka 66.
Socha Juda, Grójecka 68.......... A
Urban Rylka iRiićiiiJa, Twarda .35. 
Blimbaum Mendel, .Mjirąjjowska 32. 
Fanulja Cliaja, PI. Witkowski 6, m. 2. 
4ddewi.cz Estera, Dzika 43. -
Sfokrnaji Dawid, .Jerozolimska 89.
Belman Sura, Miń 23. . । ;
Szwarc Szulim, Hoża 7. 1 '
Nawrocka Rozalja, Ostrowska 9. 
-Witkowska -Marcela, Browarna 15. 
tĆriaberg (Ester iChają, Wąfrców 14. ’ 
'.Staiawojiow Mikołaj, Msła A’»1. 26« 
Libera Jan, Wspólna 12. .
Nowodworski Władysław, Nowy-Swiat, 53;
Rottenberg Szymon, Ciechanów. _
Kąpjan Eljąsz, Ogrodowa 26. ,
Kaptan Bluma, Ogrodowa 26.
Płachta Berek, Dzika 31, m. 2. t
Ratajewicz Kazimiera, Długa 5, m. 5¾ ’ .
Rasratab Stanisław. Raszyńska 18. - ’ 715.7

4ddewi.cz
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Mondberg Boruch, Radzymin.
Beloch Zofja, Chłodna 8, m. 6.
Szmidt Aleksander, Rakowiecka 27.
Melcer Łaja, Grochowska 133.
Barciszewski Jan. Kolejowa 1.
Dzwonnik Władysław, Ogrodowa 8.
Rajchman Chana Tauba, Krochmalna 39.
Degen Abram, Tomaszów Lubelski, 
Pcrkson Jakób Dawid, Płock, Synagogalna 22.

2458 
2453
2465 
2464
2462 
2461
2460 
2334 
2335 
2338

.Zgubiono paszport i przepustkę kolejową na imię
Szczygielskiego Piotra. 2427

łtypnik Matylda, Pańska 85.
, Kuza Władysław, gm. Dolec, pow. Skierniewicki, wieś

Kaniów.
Frcilich Bronisław, Piwna 39.
Walcndzik Józefa, Szopy Niemieckie 4 m. 
Kowalewska Zofja, Bonifraterska 25. 
Witor Marjan. PI. Witkowskiego 12. 
Roseni Tajga,1 Muranów 8 m. 14. •
Gajek Zofia, W. Czyste. Królewska Droga 
Kipman Anna, Dzielna 25..
Prużański Mojżesz, Sto Jerska 32. 
Rótbard Dawid, Sto Jerska 32. 
Feldgrebcr Szajndla, Esplanadna 7. 
.Monk MoąZek, Pańska 37. • 
Kuchman Jankiel, Krochmalna 24. 
Marchand Edward.. Przechodnia 17. 
Weinberg Izrael, Karmelicka 20. 
Goldsztejn Ida Kajla, Złota 57.

• Sapcrman Mordka, Krochmalna 30 m. I.
• Kruszewski Juljan, puławska 85.

Fedoruk Jan,.Targowa 35.
Rubinsztejn Estera Mindla, Królewska.29. 
Gołębikier Edward, Nowogrodzka 25.
Szymańska Józefa. Strzelecka 4.

■ Zakheim Lcjzor,,. Nalewki 15. 
Grochowski Dawid, Radzymińska 68.

. Goldfarb Itta. Radzymińska 68. •’ 
Grzywiński Stanisław, Chłodna 36 m. 25. 
Brojtman Izrael AnszcI, Freta 25.
Topolska Józefa Eleonora. Towarowa 58. 
Lemberger Chaim Lejb, Sprzeczna 6. 
Zilbcr Chaim, Łomżyńska 20.
Erlichman Herszek Hejnach, Smocza 6. 
Byszof Marjanna, Grójecka 80.
Morgensztern Majer, Pawia 37.
Kobyłka Ryfka, Pawia 37. - 
Kac Estera,. Grzybowska 2. 
Cechowski Łukasz, Franciszkańska 2. 
Wohman Bajka, Rynkowa 1.
Kowalewska Zofja’ Władysława, Pańska

10.

68.

66

Eibcschutz Meszulim Jonatan, Chłodna 20.
' Tamborin Gcrszon Majer, Nizka 48.
Kalisz Łaja, Nalewki 33.
Jabłoński Hipolit, Środkowa 25.
Muszkiewicz Amelja, Kopernika 22 m. 5,-
Laufman Malka, Stawki 9.
Borowicz Salomon, Nowolipki 6.
Pasternak Wawrzyniec, Krak. Przedm. 93.
Matulko Katarzyna, Koszykowa 54
Fridsżtern Hcna, Nowolipki 21

2339
2340
2341
2342
2343
2344 
'2345
2346 

" 2347
2348
2349 

_ 2350
2351
2352
2354
2355
2356
2357
2358
2359
2360
2361
2362
2363

■2366 
2.367 
2368 
2369 
2370 
2371 
2372 
2373 
2374

. 2375 
. '2376 
m. 56.

2377 
. 2378 
2379 
2382 
2383

2385

2390
2391

Herszhorn Aron, Targowa 4 a. 2392
Romaniuk Mąłach, wydany przez gminę Zaleską, po*

Sialu Kobryńskiego. -
Buscl Doba, wydany przez Magistrat Kobryński. 
Gurin Oszer, wydany przez Maigstrat Kobryński. 
Petraczuk Antoni, wydany przez gminę Ziołowską, por

Wiatii Kobryńskiego. ’•
— Permut Chaja, wydany .prze? władze niemieckie. 2393 

Reitćr Abrarii, Dzika 21. ż ; “ 2396
Arasimówicz Stanisława, Spokojna 9 m. 40. 2397
Sadowska Stanisława'; Belwederska .4, . .. „ . 2J98
Roseńtal Szmul, Radzymińska40. , 2399

" -- 2400
2401

SadoWśka Stanisława, Belwęderska .4. 
Roseńtal Szmul, Radzymińska 40.' 
Bajnbaum Luzer, Łochowska 38.
BurzykoWski Jpn, Zakątna -3. ,.
Kużmian Jan, Kolejowa 8.
Szapiró Dwojra, Nalewki 9. .

~ Borenhajin Gella,. Wspólna 19.- ; , 
Hćrszkowićz Fryniet, Nowolipki 65.

2330 
'2321
2332

' Zgubiono kwit Lombardu Centralnego Nr. 12867. Proszę 
odnieść ha Pragę; Ząbkowską 2, m. 10. ' 2516

Skradziono w. Ciechanowie na stacji portfel z pieniędzmi, 
paszportem, pozwoleniem na broń i inne lewity na imię An­
toniego Wojnowskiego, Żelazna 89, ‘ 2517

Zgubiono patent Nr, 20)4 na prowadzenie handlu mię* 
sem i nabiałem, na imię Sozińskicj Józefy, Zielna 2. 2380

Zgubiono 6*cio klasowe zaświadczenie szkoły Kowal* 
skiego, na imię Jana-Wierzbickiego, Chłodna 41. ’ -2381

Kwit depozytowy Banku Handlowego w Warszawie, 
wydany 22 grudnia 1903 r., za numerem 14965—9.142 na 
imię Eleonory Jabłońskiej zaginął. Łaskawy znalazca zlo* 
żyć raczy w Banku Handlowym w Warszawie, albo w pen­
sjonacie Hr. Stadnickiej, Marszałkowska 87. 2353

W zmiance, podanej d. 12 kwietnia r. b. w „Monitorze 
Polskim"' pod Nr. 84 o kradzieży weksli zaszła omyłka, a 
mianowicie: zamiast „2 weksle A. Lew po 1,000 marek na 
zlecenie p- Szpinaka", powinno być: „2 weksle po 500 mk.j 
razem 1,000 mk.“. Pod zdaniem ,,i inne weksle" rozumieć nl- 
leźy: 1 weksel p. Kadisohna z synem na rb. 100, 1 weksel N.' 
Hepnera na rb..27O na zlecenie Epszltina i Szterna, żyrowanv 
solidarnie na Pereca, a także. 2 weksle (jeden na rb. 78, drugi 
jia ib. 50). Jonasz Lipszyc z Sierpca na zlecenie Ejsnerowi- 
cza i jego solidarne poręczenie na rzecz Szlilersztcina. 
J. Myszkowski, Mila 25'22, . 2478

Sprawozdanie po dzień 31 grudnia 1918 r,
PIOTRKOWSKIEGO . . ' . : “

Stan czynny. Żydowskiego T-Wa Poźyczkowo-Oszczędnościow^go. . stan bierny.

,1.
2.

Gotowizną w Kasie , .
Pożyczki . . . f , »

..... • 9054.29
’ • . t , . 57512.15

• 1.
2.

Udziały . t . , . . . . . - - (
Wkłady

13949.51
27156.10

3. Lokacje . . . . = 4567.74 3. „ warunkowe . ...........................  ", - 15006.21
4. ..... 3144.-55 4.

5.
Kapitał zapasowy i rezerwowy • « , ; < 

•Sumy przechodnie. , . , . . . a i , /i 1495.38
■' 5717.015. Ruchomości ...... 209.40 6. Długi . .... . ; . . . ; F 100’00,—

6. Wydatki do zwrotu . , , ..... 1.65 7. 10J wyd. poż. ponad.300 rubli . . ,. 760 —

74559.78
8. Czysty .zysk .. , . . . . . , .495,57 

74559.78

Rachunek Strat i Zysków.
procent, od pożyczek . '. , 

, „ od lokacji i kupon. < 
wpis, ksiąźecz. i różne . , 
mpzostaiość z zeszłego rokit.

Wydano procent od wkładów . . . . ... . 1802:41 Wpłynęło
„ „ „ poż. zwróć, przed term. . . 29.92
„ . wynagr. człon, zarządu i pracujących 3790 —

na lokal, opal, światło, gazety, druki,
1045.96

J
księgi, mater, ptśmien. i różne . . ,

0 Amortyzacja ...» • -t • { '24:60
, Czysty zysk '. . , .• - •. . ■ . .,,495.57.

7189.46

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie
BILANS po 30 kwietnia -1919 r.

6786.63
269.05

■76.93
56:73

.7189.46

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności.

Stan czynny.Polska Krajowa Kasa Po­życzkowa . . , . , Kasa•Ruchomości ..... Drukarnia własna . , . Wydatki organizacyjne . ..„ administracyjne . Zaliczki . ...... .Pocztowa Kasa Oszczęd.w Wiedniu .... Urzędy pocztowe . . . Druki.   .Dostawcy ......

Mk. ' [ f. kor. h. : Mk- • .Kor. lii1282298 395932 143642800007555 23337916015.', 500 11174 52283 228175
453075755020

'698312
121587927051

-25
3775

Skarb Państwa ■ / •Wkłady czekowe. ■Przekazy P. K. O. • •

a a

» •

’ 8Ź9000 1421145 200810

! 
‘I
SI
I 1940638605 .

37
1 . 2450955 95 1941243 37 2450955 95 1941243 _ 37

$>RAÓZDANIE
Towarzystwa Akcyjnego Browaru Parowego Ss-rów K. Anstadta 

.. w Łodzi, ul. Średnia. 34.
BiEans na 31 Grudnia ISIS r.

Zgubiono paszport, wydany na imię Rachmila Moszka 
Kirenberga, stałego mieszkańca m. Wiskitki. Proszę złożyć w 
magistracie w Wiskitkach.

Skradziono .w. .Strzemieszycach • asygnaty Polskiej Po-; 
życzki Państwowej N. G.. 47802, 47803, 47804, 47806, 14300,; 
14280, 14281 po 1,000 kor., O 07982—500 rb. Ostrzega się ; 
przed nabyciem. Prawne zastrzeżenie zrobione. Za zwrot 
asygnał—nagrodą. Własność Stanisława Kindermana, Olkusz.

Skradziono dowód depozytowy Banku Handlowego w; 
Warszawie "na 6,000 ,rb. za Nr. 26180/17Ó19 z 20 maja 1919 r.: 
Zastrzeżenia porobione. Nagroda. Wróbel, Kr.-Przedm. 25. ■

Zgubiono talon Komisji Powiatowej Szacunkowo-Rolnej,: 
■wydany dn. 1 grudnia 1917 r. na imię Wiśniewskiego Szy-I 
mona ze wsi Stanisławów, gm. Glusk, za Nr. 87748/7013, na 
sumę rb. 3,417.90. 2507,

Zgubiono paszport, wydany przez konsula polskiego w 
Noworośsyjsku Nr. 362 29 kwietnia 1919 r. na imię Stani-, 
sława i Elżbiety Wojtczuk, Siedlce, Komisja Ziemska. 2524

Stan .c:Nieruchomości i place . . . . Fabryka kwasu węgl. maszyny ,i kotły . . , . ....Różne przedmioty i materiały , Papiery procentoweStan kasy . , , : \Dłużnicy . , . , , , . , ' . .
: ' Rb. 526208.26i 259275.88„ 357775.74„ . 51499.97. ;, 42070.6074992.01 ,Rb.'1311822.46,

Kapitał akcyjny ; . \ - u,,,. amortyzacyjny . , c„ zapasowy . , i J ., -Wierzyciele 3Dywidenda- . ' . , .. .Podatek od dochodów -. ■ ;Przeniesienie' na 1919 r. ,
• Rb. 600000.—„ 4697Ó2.23■ „ 63742.39„ 129766.50“ „ ’ 42000,—„ 5209,4?' „ " 1341. 92Rb. 1311822.46

Winien. . Rachunek Strat i; Zysków. Ma.Ogólny rozchód.   ,Odpisano na kapitał amortyzacyjny „ „ „ zapasowy . ;Podatek od czystego zysku .. . 7% dywidendy od Rb. 600000.— Przeniesienie na 1919 ri , .
Rb. 669860.24„ 41723.83„ 5343.05„ 5209.42„ 42000.—‘_1341.92

Przeniesienie zysku z 1917 r. . -Dochód z piwa i kwasu węglo- ■, ■ - wego . . . . . .„ ze słodzin i kiełek . :. ,, różny . . u » Rb. 463.83,, 743908.3520967.42128.85
Rj. 765468.46 - •. Rb, 765468,46

I Zgubiono bilety lotcrji Inwalidów Wojennych do klas 
Sy V Nr. Nr. 10632 i 10633, zastrzeżenie zrobione. J. Zwierz- 
chowskiw Łowiczu. 2463

Zgubiono paszport oraz zaświadczenie kolejowe na imię.
Leonarda Kaczorowskiego, Nowe Bródno, ul. Bialolęcka. •
: ■ - ■ ___________ 2442,

Zgubiono paszport, bilet zwolnienia od wojska i patent 
na sklcp na imię Mihlrada Jakóba, Puławska 11. 2433

Ciągnienie &

PAŃSTWOWY URZĄD ZAKUPU
Artykułów Pierwszej Potrzebyogłasza konkurs na dostawę w czerwcu iv bi i następnych W miesiącach’ mięsa wieprzowcgo-J^ayoIowcgo . w ilości 60090 kilogramów .tygodniowo .loco Warszawa 9 punktówodstawy. - Ceny należy podać, wyszczególniając rodzaj i gatunek mięsa, oraz ilość mającego być dostarczo­nego towaru. . * .Oferty należy składać do dnia 26 Maja r. b. do godz. 1 pp. w wydziale mięsnym Państwowe­

go Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, Warszawa Krakowskie Przedmieście 55. .2402

24¾ rozpełznie 2 Czerwca r. b„ - 
Ostatni termin wymiany losów upływa 30 Maja r. b,

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20,


